
Mae Tse-łung 
przewodniczącym delegacji 
ChSL na mczy^ośsi 
40-lecia Października

PEKIN (PAP)
. Na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego KPZR i Rady Ministrów 
ZSRR, Stały Komitet Ogółnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych, Rada Państwowa 
ChRL i KC KPCh postanowiły wy­
słać do Moskwy na obchody 40 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej delega­
cję z przewodniczącym ChRL Mac 
Tse-tungiem na czele.

Cena 50 gr Nakład 105 510
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X Plenum 
KC PZPR 

zakończyła obrady
WARSZAWA (PAP)
W dniu 26 bm., w godzi­

nach wieczornych zakoń­
czyło swe obrady X Ple­
num Komitetu Centralne­
go Połskiój Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Po dys­
kusji końcowe przemówie­
nie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR, Władysław Go­
mułka.

Plenum przyjęło jedno­
myślnie uchwałę „O wery­
fikacji członków partii”.

W duchu przyjaźni na zasadach suwerenności

Porozumienie o pińscy prawnej 
w sprawach związanych 
z czasowym stacjonowaniem wojsk radzieckich

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z umową polsko- 

radziecką o statusie prawnym 
wojsk radzieckich czasowo 
stacjonujących w Polsce, za­
wartą w dniu 17 grudnia 1956 
roku, toczyły się w Warszawie 
rokowania między rządami 
Polski i ZSRR dotyczące wza­
jemnej pomocy prawnej w 
sprawach związanych z cza­
sowym stacjonowaniem wojsk 
radzieckich w Polsce.

W wyniku rokowań, które 
przebiegały w atmosferze przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia podpisano 26 bm. wspom­
niane porozumienie.

Zawarte porozumienie jest 
potwierdzeniem woli obu stron 
kształtowania wzajemnych 
stosunków polsko-radzieckich 
w duchu braterskiej przyjaźni

na zasadach pełnego poszano­
wania i suwerenności.

Ze strony polskiej porozu­
mienie podpisał minister spra­
wiedliwości — Marian Rybic­
ki, ze strony radzieckiej — za­
stępca przewodniczącego ko­
misji prawnej przy Radzie 
Ministrów ZSRR — Włodzi­
mierz Suchodriew.

Nad czp debatować Sejm?
WARSZAWA (PAP)
Pierwsze posiedzenie Sejmu PRL w drugiej — jesiennej 

sesji, wyznaczone na 30 bm., rozpocznie się o godz- 16.
Porządek dzienny przedstawia się następująco:

Ka 40 rocznicę Rewolucji 
Październikowej.

Autor plakatu — Zbigniew 
W aszewski.

CAF

„sputnika" zamilkła

4 Sprawozdanie Komisji
* Spraw Wewnętrznych o 

poselskim projekcie ustawy —

których spraw z dziedziny 
spodarki komunalnej.

go-

ordynacja wyborcza 
narodowych.

do rad

O Sprawozdanie
Budownictwa

Komisji 
Gospodar

ki Komunalnej o rządowym
projekcie ustawy o zmianie

mściwości w zakresie nie-

Wygwizdali
Kruppa

MONTREAL (ZAP) 
Alfred Krupp pojechał do

Kanady, aby sfinalizować per­
traktacje w sprawie eksploa­
tacji tamtejszych złóż rudy 
żelaznej. Przy tej okazji robct 
mcy kanadyjscy przypomnieli 
mu o tym, co świat myśli o 
działalności tej osławionej ro­
dziny i gdyby nie policja ka­
nadyjska, byłby pewno otrzy­
mał regularne baty.

Przed hotelem, w którym za 
trzymał się Krupp, zgromadził 
się tłum robotników Montrealu 
niosących transparenty z napi

'T Sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bu 

dżetu i Finansów o rządowym 
projekcie ustawy o kredytach 
dodatkowych na 1957 r.

4 Sprawozdacie Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu 

Spożywczego o dekrecie z dnia 
23 sierpnia 1957 r. o realizacji 
zaległości w obowiązkowych 
dostawcach mleka.

* Pierwsze czytanie rządo- 
wego projektu ustawy o 

podatku wyrównawczym.

Pierwsze czytanie rzą- 
” dowego projektu ustawy 

o opłacie skarbowej.

7 Zatwierdzenie uchwały
4 Rady Państwa w sprawie 

zmiany w składzie Rady Mini­
strów podjętej w okresie mię­
dzy I a II sesją Sejmu PRL.

Oświadczenie Macmiliana
LONDYN (PAP)
Po kilkudniowych rozmo­

wach w Waszyngtonie pre­
mier W. Brytanii Macmillan 
powrócił do Londynu. Złożył 
on przedstawicielom prasy 
krótkie oświadczenie na te­
mat rezultatu rozmów wa­
szyngtońskich. Macmillan po 
wiedział m. in. że jest prze­
ciwny zwołaniu konferencji 
na najwyższym szczeblu z u- 
działem ZSRR, uważając, że 
w dzisiejszych warunkach po­
litycznych konferencja taka 
nie dałaby „pozytywnych re­
zultatów". Dalej premier bry­
tyjski wyraził przekonanie, że 
rozmowy waszyngtońskie przy 
czynią się do zacieśnienia 
współpracy militarnej państw 
NATO 1 do wzmożenia ich go­
towości bojowej.' Macmillan 
dał również do zrozumienia, 
że W. Brytania jest gotowa 
dostarczyć USA informacji z 
dziedziny swych zbrojeń ato­
mowych w skali, jaka będzie 
możliwa .

MOSKWA (PAP)
Jak podaje komunikat TASS, 

radiostacja „sputnika” wyczer 
pawszy zasoby energii elek­
trycznej zaprzestała nadawa 
nia sygnałów.

Do ^godziny 6 (czasu mo­
skiewskiego) dnia 27 bm- sztu­
czny satelita Ziemi 333 razy 
okrążył Ziemię i przebył 14.432 
tys. km.

sami: 
gi,

,Wracaj do Norymber-
zbrodniarzu

„Krupp ciemiężycie!1
wojenny 
“ itd. Na

czele demonstracyjnego po­
chodu kroczyła przewodniczą­
ca Rady Związków Zawodo- 
Wch Montrealu — Plamondon 
i sekretarz gen- Związków Za­
wodowych z Quebec — Ma- 
thieu. Plamandon oświadczyła 
dziennikarzom: „Związki za­
wodowe wiedzą bardzo debrze, 
2e firma Krupp od szeregu po­
koleń produkowała broń, której 
potem używano przeciwko 
Ram. Nie chcemy w żadnym 
Wypadku, aby powtórzyło się 
to> co zdarzyło się w 1914 i 
1P39 roku".

„Czarny dzień" 
spekulantów katowickich 

Katowice (pap)
Funkcjonariusze MO wspólnie z- 
aC^Wnikanii Państwowe j Inspek 

dni q?dlowei przeprowadzili w 
o 25 hm. kontrolę w katowic- 

knd targowej. Zatrzymano 
*u'!?:iesięclu spekulantów i han 

dn Zy' Cz^ść z nich Ł prokuratury, R 
°rl rn2u star.qło 

fen-m orzekającym.
cza’i« przeęrown^zrnej knn-

DorJ, handlarzy usU.owało
’’ 'p. swoje towary, aby nie 

zion« iSJ5 w r$ct’ milicji. Żnale- 
którnokllka worków towaru, do 
zna$ 80 nikt się nie chciał przy-

przekazano 
kilkanaście 
irzed kole-

Pierwsze transporty 
poUskisgo węgla 
do Hiszpanii

GDAŃSK (PAP)
Z portu gdańskiego wypły­

nął statek Polskiej Żeglugi Mor 
skiej „Kielce”, zabierając 2600 
ton węgla do portów hiszpań­
skich.

Równocześnie w portach
Gdańsk 
obecnie 
wojnie 
bandery

i Gdynia przebywają 
po raz pierwszy po

2 statki hiszpańskiej 
„Mar Negro” i ,-Ca-

Poznań - miejscem
targów krajowych

. WARSZAWA (PAP)
Ogólny kierunek zmian, 

przeprowadzanych obecnie w 
handlu uspołecznionym, ma na 
celu przede •wszystkim decen- 

| tralizację zarządzania i po- 
i ważne usamodzielnienie przed­
siębiorstw handlowych. Zasad­
nicze znaczenie mają tu spra­
wy związane z zaopatrzeniem, 
a więc: większy wpływ han­
dlu na produkcję przemysłu, 
wzbogacenie wyboru towarów 
i podniesienie ich jakości oraz 
rozszerzenie bezpośrednich do­
staw z zakładów przemysło­
wych do detalu.

Kierownictwo Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego na pod­
stawie doświadczeń z targów i
giełd towarowych, które odby-

stillo Montiel • Zabiorą one z • . s- w roku, uznało, że 
Polski dalsze transporty wę-• . _ . q ,
gla.

W ramach zawartego ostat­
nio porozumienia między ban­
kami Polski i Hiszpanii, prze­
widuje się eksport do Hiszpa­
nii 250 tys. ton węgla, dużych 
ilości słodu oraz chemikaliów 
i maszyn. W zamian za to o- 
trzymamy od nowego kontra­
henta blisko 200 tys. ton ru­
dy, pomarańcze, wartościową 
trawę morską, olejki eteryczne 
i nawozy sztuczne.

’ ta nowa forma współpracy z 
’ przemysłem zdała egzamin I

Pod znakiem
wzmożenia zbrojeń atomowych

Komunikat o rowach Macmillan - Eisenhower
NOWY JORK (PAP)
Po trzydniowych rozmowach 

premiera brytyjskiego Mac- 
millana z prezydentem USA 
Eisenhowerem, w których u-

Sejm polski w pierwszym roku 

po Październiku
WARSZAWA (PAP) dawcza Rady Państwa ogra-
Co osiągnął Sejm PRŁ po Październiku na drodze prze- liczyła się do wydania jedne-, 

kształcenia się w istotnie najwyższy organ państwa, urze- 80 tylko dekretu.
czywistniający — jak głosi konstytucja — suwerenne pra­
wa narodu? Na pytanie to udzielił informacji marszałek 
Sejmu Cz. Wycech.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Mader - 5 lat więzienia
i 5 tys. zł grzywny

(Inf. wl.)
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu ogłosił w:czoraj wyrok w 
sprawie kierownika sklepu 
meblowego MHD w Gostyniu 
Tadeusza Madera i współoskar 
żonych.

Mader został uznany win­
nym niedopełnienia obowiąz­
ków służbowych (co spowodo­
wało powstanie manka w wy­
sokości 254.338 zł), ukrywania 
niedoboru i wprowadzenia do 
sklepu własnego towaru. Kara 
— 5 lat więzienia, 5 tys. zł 
grzywny oraz utrata na okres 
2 lat publicznych i obywatel­
skich praw honorowych.

Za nienależytą kontrolę 
sklepu i dokumentacji księgo­
wej Sąd skazał pracowników 
Dyrekcji MHD w Kościanie 
— U. Zarębowa na 1,5 roku 
więzienia, A. Płocienniczaka 
na rok więzienia, a St. Toma­
laka na 5 miesięcy aresztu-

Wł. Tomczak, który wysta­
wił niezgodne z prawdą za­
świadczenie otrzymał karę 8 
mieś, więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata. (ł)

Faktyczna — a nie tylko 
formalna —realizacja konsty 
tucyjnych zadań Sejmu — 
mówi Cz. Wycech — stała się 
możliwa od samego początku 
drugiej jego kadencji, w wy­
niku sprzyjającej atmosfery 
politycznej, wytworzonej 
przez cały zespół posunięć, 
które przywykliśmy nazywać 
przełomem październikowym.

Ważnym wyrazem tych 
przemian były między innymi 
wprowadzone przez nowy re­
gulamin zmiany proceduralne 
i organizacyjne w pracach 
Sejmu. W nowym regulami­
nie postanowiono, zgodnie z 
istniejącym u nas systemem 
wielopartyjnym. że podstawo­
wą formą wewnętrznej orga­
nizacji Sejmu będą kluby po­
selskie. W ten sposób zerwa­
no z przyjętą poprzednio za­
sadą oparcia pracy Sejmu 
jedynie na wojewódzkich ze­
społach poselskich.

W okresie ubiegłej sesji 
Sejm uchwalił 25 ustaw za­
twierdzając tylko 11 dekre­
tów. co w porównani u z pra­
cą ustawodawczą w poprzed­
niej kadencji wyraźnie wska­
zuje na stopniowe odchodze-

Walka z czarną „śmiercią 
wygrana 
3 górników „Gottwalda“ 
uratowanych 

KATOWICE (PAP)
28 bm., w godzinach rannych, '

U

kopalni „Gottwald”, -wskutek sil­
nego wstrząsu tektonicznego, na­
stąpił w oddziale II pokładu 504 
zawał. Pod wpływem ciśnienia 
mas węgla 1 ziemi, chodnik, w któ 
rym prowadziła prace 4-osobowa 
brygada górnicza, został zawalo­
ny na przestrzeni 20 do 30 me­
trów.

Energiczna akcja ratunkowa u- 
możllwiła dotychczas wydobycie 
ładowacza — Stanisława Sochac­
kiego, który jednak wskutek po­
niesionych obrażeń zmarł.

W wyniku usilnej
towniczej

akcji ra-
wywiercono otwór

nie od dekretu rzecz
ustawy. W okresie między I a 
II sesją działalność ustawo-

do chodnika, w którym znajdują 
się zasypani górnicy. Prze? otwór 
ten rozmawia się z nimi i podaje 
im jedzenie.

Dzięki kilkugodzinnej akcji, o 
godz. 23.30 ratownicy byli już o 3 
m od zasypanych, przez specjal­
nie wiercony otwór podano im 
nawet żywność i napoje. Dalsza 
energiczna akcja, w której brały 
udział najlepsze brygady górni­
cze, zmieniające się co godzinę 
doprowadziła dopiero dnia 27 bm. 
o godz. 4.25 do oswobodzenia od­
ciętych górników.

Spośród uratowanych ranny jest 
tylko Lachut. Dwóch pozostałych 
odniosło lżejsze obrażenia.

czestniczyli również ministro­
wie spraw zagranicznych Dul- 
les i Selwyn Lloyd oraz sekre­
tarz generalny NATO, Spaak, 
ogłoszono w piątek wieczorem 
w Waszyngtonie komunikat 
reasumujący wyniki tych roz­
mów.

Z komunikatu wynika, że obaj 
szefowie rządów omówili przede 
wszystkim sprawę wzmożenia 
zbrojeń atomowych przewidując 
możliwość wyposażenia uczestni­
ków paktu atlantyckiego w broń 
atomową.

Obaj szefowie rządów doszli do 
wniosku, iż dotychczasowe poro­
zumienia państw zachodnich o- 
pierają się na założeniu, że „po­
jęcie samowystarczalności narodo 
wej jest obecnie przestarzałe”, 
wobec czego konieczne jest połą­
czenie ich zasobów w dziedzinie 
zbrojeń.

powinna być rozszerzona. W 
związku z tym projektuje się 
organizowanie raz lub dwa ra 
zy do roku krajowych targów. 
Braliby w nich udział wystaw 
cy ze strony przemysłu, spół­
dzielczości pracy, rzemiosła i 
chałupnictwa oraz poważni 
producenci rolni.

Zawieranie na targach bez­
pośrednich umów powinno do­
prowadzić do współzawod­
nictwa między producentami 1 
wpłynąć na podwyższenie za­
równo jakości jak i ilości do­
starczanych towarów. Obu­
stronne, bezpośrednie kontak­
ty powinny także przyczynić 
się do zaktywizowania zanie­
dbanych lub niedocenianych 
dziedzin wytwórczości.

Targi organizowane będą 
prawdopodobnie w Poznaniu.

Prezydent USA — głosi dalej ko­
munikat — zwróci Się do Kongre­
su z wnioskiem o zmianę obowią­
zującego ustawodawstwa w spra­
wie energii atomowej, by umożli­
wić wymianę informacji z tej 
dziedziny oraz ściślejszą współpra­
cę uczonych i inżynierów W. Bry­
tanii, USA i „innych krajów 
przyjażnlonych”.

Wojewódzki zjazd TSS 
obradował 
nad formami działania

(Inf. wl.)
W ub. sobotę odbył się 

Poznaniu statutowy zjazd

za-

w 
To-

warzystwa Szkoły Świeckiej, 
w którym wzięli udział dele­
gaci różnych środowisk nasze­
go województwa, działający w 
społecznym ruchu laicyzacji 
nauki w Polsce. Zjazdowi prze 
wodniczył prof. Wigner.

Po referacie wygłoszonym 
przez przewodniczącego ZW 
TSS mgr. Jana Frąckowiaka, 
rozpoczęła się dyskusja, której 
treścią stały się koncepcie do­
tyczące form działania Towa­
rzystwa. Do szerszego omówie­
nia zjazdu powrócimy w naj­
bliższym czasie, (az)

Z kroniki dvnlomatvcznei
WARSZAWA (PAP)

26 bm. przybył do Warszawy no- 
womianowany poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Islandii 
w Polsce — Haraldur Gudmundz- 
son.

Jubileusz poznańskiego
pływacłwa

(Inf. teł.)
Poznańscy pływacy obchodzili w 

ub. sobotę jubileusz 30-lecia istnie­
nia swego Okręgowego Związku 
Pływackiego. Na poświęconej 
wspomnieniom działalności Żwiąz 
ku akademii, około 200 działaczom 
z*Poznania i terenu wręczono hono 
rowe dyplomy i pamiątkowe jubi­
leuszowe odznaki, a obecny hono­
rowy prezes POZP — Oskar Jasiń­
ski został odznaczony złotym krzy­
żem zasługi.

Z okazji jubileuszu został roze­
grany mityng pływacki, w któ­
rym udział wzięli zawodnicy z 
czołowych polskich okręgów pły­
wackich — Katowic, Wrocławia, 
Szczecina i Poznania.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: kobiety — 100 m st. 
doW. Cedro (P-ń) — 1:09,2 min.; 400 
m st. dow. — Szulcówna (P-ń) — 
5:38,7 min.; 100 m st. mot. — Orgie- 
lewska (Wr.) — 1:32,4 min.; 100 m 
st. grzb. — Machowska (Katowice) 
— 1:24,6 min.; sztafeta 4X100 m st.
zmiennym — Poznań (B. Droż-
dżyńska, Cedro, Nowacka, Szul­
cówna) — 5:36,5 min.

Mężczyźni: 100 m st. dow. — Ml- 
kita (Wr.) — 1:01,8 min.; 400 m st. 
dow. — Bastek (Kat.) — 4:51,7 
min.; 200 m st. klas — Steciuk 
(Szcz.) — 2:48,1 min.; 100 m st. mot. 
— Raczyński (Szcz) — 1:07,4
min.; 100 m st. grzb. — Józef Lu­
tomski (P-ń) — 1:09,0 min.; skoki 
do wody — Bochynek (Kat.); szta­
feta 4X100 st. zm. — Poznań —. 
4:40,7 min.; piłka wodna — Po. 
znań — Śląsk 6:4 (2:1). (Of)



List Gromyki do Hammarskjoelda

GŁOS POLSKI
W SPRAWIE SYRII

W dyskusji, jaka toczy się w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ wokół 
konfliktu syryjsko-tureckiego za­
brał głos delegat Polski wicemin. 
Józef Winiewicz. Poparł on wnio­
sek Syrii w sprawie utworzenia 
komisji, która by zbadała sytuację

„Kosmiczna psia Wa“
rozpocznie wkrótce wędrówkę

stałej Komisji Rozbrojeniowej dookoła Ziemi
NOIUF JORK (PAP)
Minister spraw zagranicznych ZSRR A. A. Gromyko wy­

stosował do sekretarza generalnego ONZ D. Hammar- 
skjoelda list zawierający następujący projekt rezolucji w
sprawie utworzenia stałej komisji rozbrojeniowej, który 
delegacja radziecka wnosi do
Ogólnego NZ:

rozpatrzenia Zgromadzenia

Zgromadzenie Ogólne prag­
nąc przyczynić się do pomyśl-

Czy Stassen ustąpi?
NOWY JORK (PAP)
W waszyngtońskich kołach 

rządowych od dłuższego już 
czasu krążą pogłoski o ewen­
tualnym ustąpieniu Harolda 
Stassena ze stanowiska eksper­
ta dla spraw rozbrojenia; wspo 
mina się przy tym, że Stassen 
ubiegać się będzie w najbliż­
szych wyborach o stanowisko 
gubernatora Pensylwanii. Za­
pytany w tej kwestii Stassen 
uchylił się od konkretnej od­
powiedzi, ale napomknął o moż­
liwości „powrotu do aktywnej 
pracy politycznejZaprzeczył 
też stanowczo, jakoby przyczy­
ną jego ustąpienia z admini­
stracji miała być różnica poglą 
dów, jaka zarysowała się po­
między nim a sekretarzem sta­
nu Dullesem i przewodniczą­
cym komisji energii atomowej 
Straussem.

nego rozpatrzenia problemu 
rozbrojenia i do osiągnięcia 
odpowiedniego porozumienia

j Polecić sekretarzowi ge- 
neralnemu, by zapewnił 

komisji niezbędne warunki 
skutecznej pracy.
“ Wobec utworzenia stałej 
a komisji rozbrojeniowej 

rozwiązać istniejącą obecnie 
Komisję Rozbrojeniową i jej 
podkomisję.

na granicy syryjsko-tureckiej.

międzynarodowego 
wia:

postana-

i Utworzyć stałą komisję 
1 rozbrojeniową? w skład 

której wejdą wszystkie pań­
stwa członkowskie ONZ.

Powierzyć komisji zadanie 
rozpatrzenia wszystkich pro­
pozycji dotyczących rozbroje­
nia, a napływających do ONZ 
oraz przygotowanie odpowied 
nich zaleceń dla sesji Zgro­
madzenia Ogólnego.

9 Ustalić, że stała komisja 
rozbrojeniowa sprawuje 

swe funkcje nieprzerwanie. 
Posiedzenia komisji powinny 
być otwarte.

Ustalić, że komisja wy- 
biera przewodniczącego 

i wiceprzewodniczących, któ­
rych zadaniem jest kierowa­
nie bieżącą pracą komisji, 
jak również dopomaganie 
państwom członkowskim ONZ 
w przeprowadzaniu wzajem­
nych konsultacji, narad itp. 
w sprawach rozbrojenia.

Rakiety
do zestrzeliwania
lawin

SAUD WYCOFUJE
PROPOZYCJĘ MEDIACJI

Król Arabii Saudyjskiej Saud 
zawiadomił prezydenta Syrii, Szu- 
kri Kuatli, iż wycofuje swą pro­
pozycję medideji między Syrią a 
Turcją.

POMNIK LENINA
STANIE W BELGRADZIE

W związku z 49 rocznicą Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej władze miejskie 
Belgradu postanowiły wznieść 
pomnik Lenina.

ZAKOPANE (PAP)
Do Zakopanego powróciła dele­

gacja Górskiego Ochotniczego Po 
gotowia Ratunkowego, która bra­
ła udział w dorocznej konferencji 
międzynarodowej komisji organi­
zacji ratowniczych krajów alpej­
skich (IKAR). Konferencja odby­
ła się w Baden koło Zurychu.

Delegacja GOPR spotkała się w 
Szwajcarii z serdecznym przyję­
ciem. Przedstawicieli organizacji 
ratowniczych ‘ krajów alpejskich 
żywo interesowały sprawy orgam

SYTUACJA STRAJKOWA 
WE FRANCJI

Po piątkowych strajkach robot­
nicy francuscy powrócili w sobo­
tę do pracy z wyjątkiem około 79 
proc, górników w Lotaryngii, któ 
rzy kontynuowali strajk.

zacyjne GOPR, 
oraz urządzane 
międzynarodowe 
cze. Osiągnięcia

jego działalność 
w naszym kraju 
zawody ratowni 
GOPR zadecydo-

NOWI CZŁONKOWIE ONZ
W piątek Zgromadzenie Ogólne 

NZ przyjęło rezolucję w sprawie 
przyjęcia do ONZ Korei Południa 
wej i Wietnamu Południowego. Zą 
przyjęciem Korei Południowej gło 
sowało 51 delegacji, przeciwko 9 
przy 21 wstrzymujących się. Za 
przyjęciem Wietnamu Południowe

MOSKWA (PAP)
Radio moskiewskie oznajmi­

ło w niedzielę wieczorem, że 
„w związku z pomyślnym wy­
puszczeniem pierwszego sztucz 
nego satelity Ziemi jest rze­
czą możliwą wyrzucenie w 
przestrzeń sputnika ze zwie­
rzętami na pokładzie”.

Tego rodzaju sztuczny księ­
życ . zostanie wypuszczony w 
niedalekiej przyszłości.

Rozgłośnia podała streszcze­
nie prelekcji wygłoszonej 27 
bm. w Politechnice Moskiew­
skiej przez dr Wiktora Małki- 
na poświęconej prowadzonym 
w ZSRR badaniom zachowa­
nia się zwierząt podczas lo­
tów z dużą szybkością w gór­
nych warstwach atmosfery.

Małkin zaznaczył, że psy i 
małpy, które wypuszczano w 
specjalnych rakietach wyso­
kościowych zawsze lądowały 
na Ziemi zdrowe i całe.

Obserwacje przeprowadzone 
podczas tych lotów dostarczy-

ły uczonym wielu cennych da­
nych.

W sputniku z psami na po­
kładzie — „kosmicznej psiej 
budzie” — uczeni umieszczą 
specjalne instrumenty, które 
będą rejestrować bicie serca, 
oddychanie i wszelkie możli­
we zmiany w organizmach 
zwierząt.

NRF rozszerza
stosunki handlowe

Przedstawiciele ■.polskiego Mi­
nisterstwa. Oświaty Ozga, Goś

wały o zaproszeniu Polaków do 
wzięcia udziału w międzynarodo­
wym unifikacyjnym kursie ra­
towników górskich, który odbę­
dzie się w przyszłym roku w Al­
pach Włoskich. Duże wrażenie na 
uczestnikach konferencji wywarły 
pokazy nowoczesnego sprzętu ra­
towniczego, które zorganizowa­
no na zakończenie obrad. Najwię 
ksze zainteresowanie, wywołały 
nowe sposoby sygnalizacji alpej­
skiej oraz rakiety do zestrżeliwa- 
nia lawin.

go oddano 49 głosów przeciwko 
przy 23 wstrzymujących się.

9 z Chinami
REMENTI BIAŁEGO DOMU

Rzecznik Białego Domu zdemen­
tował kategorycznie w piątek wia 
doiność podaną przez magazyn a- 
merykańskj „Misslve Week“, ja­
koby prezydent Eisenhower wydal 
zarządzenie w sprawie przystąpię 
nia w Stanach Zjednoczonych do 

j budowy rakiety mającej osiągnąć 
' Księżyc.

(API) W Chinach przebywa 
obecnie misja przemysłowców

Ssjm po Październik
(Dokończenie ze str. 1)

Nowe ustawy powstają w 
wyniku szczegółowej analizy, 
długotrwałych dyskusji i roz­
ważań. Posłowie, opierając się 
na swoim doświadczeniu i wo 
li wyborców, coraz częściej 
wnoszą do rządowych projek­
tów ustaw poprawki i zmiany. 
Bywa również i tak, że pro­
jekty uzyskują całkowicie no­
wą formę i treść, jak to mia­
ło miejsce np. z ustawą, o 
zwalczaniu spekulacji. Po­
dobnie zaniechano w pracach 
Sejmu mechanicznego trybu 
zatwierdzania dekretów Rady 
Państwa, o czym świadczy 
fakt, że w dwóch wypadkach 
Sejm zatwierdził przedłożone 
dekrety, uchwalając jedno­
cześnie ustawy nowelizujące 
te dekrety.

Popaździernikowy Sejm w 
pełni realizuje swoje konsty­
tucyjne zadania w zakresie

i eksporterów z Niemieckiej 5 ustawodawczym. To samo 
Republiki Federalnej. Misja ta ' można powiedzieć o jego dru- 

.. . . ’ f giej funkcji — kontroli dzia- 
n.e ma charakteru oficjalnego • łalności innych organów wła-

Połączenie organizacji

przesiedleńczych
BONN (PAP)

W niedzielę w związku z po 
rażką poniesioną przez BHE

Zbrodnia w gmachu sądu 
Bandyta ujęty 
w godzinę po ucieczce

BYDGOSZCZ (PAP)
25 bm. w godzinach przedpołud­

niowych na korytarzu Sądu Woje­
wódzkiego w Bydgoszczy doszło 
do mrożącego krew w żyłach wy­
padku. 29-letnl mieszkaniec Byd­
goszczy — Stefan Wołoszczak, 0- 
skarżóny o spowodowanie przed 
kilku miesiącami bójki, na pięć 
minut przed rozpoczęciem rozpra­
wy rzucił się z nożem na swego 
przeciwnika w owej bójce — Ma­
riana Szalla, zadając mu kilka 
niebezpiecznych ran w brzuch — 
następnie, nie zatrzymywany 
przez nikogo zbiegł. Szali w sta­
nie bardzo ciężkim odwieziony zo­
stał do szpitala.

Zarządzony natychmiast przez 
funkcjonariuszy MO pościg dopro­
wadził do ujęcia bandyty już w 
godzinę po wypadku w mieszka­
niu jego kuzynki na osiedlu Leś­
ne.

Prokurator m. Bydgoszczy za­
powiedział wniesienie do Sądu 
wniosku o przeprowadzenie w try 
bie doraźnym rozprawy przeciw 
niebezpiecznemu bandycie.

i Kiemicki, przybyli do Szwe­
cji w celu zaznajomienia się 
z systemem szkolnym i meto­
dami szkolnictiua szwedzkiego, 
zwiedzają szkołę Grimsta. Go­
ście polscy zaznajamiają się 
ze sposobem przeprowadzania 
zajęć w jednej ze szkól gospo­

darstwa domowego.
Fot. — CAF

Wislkie demanstTaeje
na Cyprze

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Nikozji, 28 

bm- odbyły się na Cyprze ma­
sowe manifestacje ludności or 
ganizowane w tym dniu co 
roku dla uczczenia pamięci
uczestników walk przeciwko 
okupantom włoskim w czasie 
drugiej wojny światowej.

W Nikozji, Famaguście i 
innych miejscowościach od­
działy brytyjskie zaatakowały 
manifestantów. Szereg osób 
odniosło rany.

V/ strachu mzo! karą
— zbiegł za granicę

WARSZAWA (PAP) 
Jak informuje Aeroklub PRL.

Instruktor szybowcowy Aeroklubu 
w Słupsku — Fr. Szemat oraz pra­
cownik Aeroklubu LPŻ —7 E. Wy- 
gachiewicz skradli letniska w 
Słupsku samolot sportowy, któ­
rym uciekp na terytorium Danii.

Przeciwko Szematowi toczyło się 
od wiosny br. postępowanie, sądo­
we o kradzież kombinezonu lotni­
czego. W dniu 4 hm. miała się od-
być rozprawa.
wskutek niestawienia

którą odroczono
się oskar-

żonego .W obawie przed odpowie- 
dzialnośca Szemat — podając fał­
szywy cel lotu — otrzymał przed 
kilku dniami pozwolenie startu i 
korzystając z gęstej porannej 
mgły, zbieg! na Bornholm.

(partia przesiedleńców) w cza­
sie ostatnich wyborów parla­
mentarnych nastąpiło w Bonn 
połączenie obydwu istnieją­
cych dotychczas organizacji 
przesiedleńczych, tzw. ziom-

jednakże gospodarcze koła boń 
skie przywiązują do niej wiel 
ką wagę. Ich zdaniem stano­
wi ona początek „wielkiej 
ofensywy przemysłu niemiec­
kiego na rynek Chiński" pro- 
j'k'cwanej już od dłuższego 
czasu, w ramach tej ofensywy 
ożywioną działalność przeja­
wia dr Hjalmar Schacht. któ­
ry założył niedawno w Ham­
burgu towarzystwo niemiec- 
ko-chińskie ę^a zacieśnienia

łalności innych organów wła-

stosunków z Pekinem. (m)

kostw. 
nazwą 
skupia 
wedle

Nowa organizacja pod 
Bund der Vertriebenen 

grupy przesiedleńcze 
regionów pochodzenia

Wyniki wyborów
oraz członków b. Związku 
Przesiedlonych Niemców. Po­
nieważ jednak obie dotychcza­
sowe organizacje nie mogły 
się pogodzić co do osoby prze­
wodniczącego, postanowiono, 
że do jesieni przyszłego roku 
obaj przewodniczący Linus 
Kather oraz Manteuffel-Schoe 
ge pozostaną na stanowi­
skach, Do czasu wyboru no­
wych władz obie organizacje 
wyłonią tymczasowe wspólne 
prezydium. Postanowiono rów 
nież, że wszelkie decyzje za­
padać muszą większością 2—3 
głosów.

LONDYN (PAP)
W Ankarze opublikowano w 

poniedziałek następujące wyni­
ki wyborów do Medżlisu turec 
kiego: /

Partia demokratyczna otrzy­
mała 408 mandatów’; partia lu- 
dowo-republikańska — 194
„partia wolności" — 4 i partia
republikańsko-narodowa 
mandaty.

4

Partia demokratyczna pozo- 
staje bez zmian.

U źródeł francuskiego kryzysu
rządy weszły i wyszły przez obroto- 

, we drzwi Zgromadzenia Narodowego 
od chwili zakończenia wojny. Jeden istniał 
2 dni, inny 5 tygodni, jeszcze inny 6 tygod­
ni. Jedynie dwa rządy utrzymały się dłużej 
niż rok, ale niewiele dłużej”. Taki obraz 
niestałości rządów we Francji maluje w 
„New York Herald Tribune” z dnia 9 bm. 
amerykański publicysta, który w tym kalej 
doskopie przychodzących i odchodzących 
premierów i ministrów widzi nie bez racji 
dowód choroby toczącej parlamentarny sy­
stem we Francji i realne jego zagrożenie. 
Rządy w tym kraju zmieniają się tak czę­
sto, że przeciętny Francuz nić wie kto jest 
aktualnym premierem, kto stoi na czele te­
go czy innego resortu. W żadnym innym 
kraju kryzysy rządowe nie powtarzają się 
tak często i nie trwają tak długo.

Ale w tym szaleństwie jest metoda. Kon­
stytucja IV Republiki wyposażyła władzę 
ustawodawczą, a ściślej mówiąc Zgromadze­
nie Narodowe, w tak bogate kompetencje, 
jakich nie ma żaden parlament.

Artykuł 13 konstytucji zabrania deputo­
wanym przekazywania im władzy na rzecz 
władzy wykonawczej, a artykuł 94 sprzeci­
wia się rewizji konstytucji, jeżeli jakakol­
wiek część Francji jest okupowana przez 
nieprzyjaciela, W obydwu tych klauzulach 
odzwierciedla się zdecydowana wola zapo­
bieżenia temu, co wydarzyło się u schyłku 
III Republiki, gdy francuski parlament w 
okresie wielkiego narodowego kryzysu prze­
kazał swe uprawnienia na rzecz Petaina.

Zgromadzenie Narodowe, które swoją
nazwę wzięło 
1789 r , może 
i faktem jest, 
sunięty przez

z tradycji Wielkiej Rewolucji 
więc dowolnie obalać rządy 
że kandydat na premiera wy- 
prezydenta Republiki staje się

dopiero wtedy szefem rządu, gdy mu Zgro­
madzenie Narodowe większością głosów 
funkcję tę powierzy, czyli udzieli inwesty­
tury. Przewodniczący Zgromadzenia Naro­
dowego jest faktycznie wiceprezydentem 
Republiki i za jego pośrednictwem prezy­
dent komunikuje się ze Zgromadzeniem 
Narodowym, którego progów sam nigdy nie 
przekracza.

Jedyną kompetencją rządu w stosunku do 
Zgromadzenia Narodowego jest prawo roz­
wiązywania go. Konstytucja pozwala pre­
mierowi francuskiemu rozwiązać parlament, 
jeżeli dwa kolejne rządy zostają obalone w 
ciągu 18 miesięcy. Ale i tu konstytucja 
wprowadza pewne ograniczenia. Rozwiąza­
nie parlamentu może nastąpić tylko wtedy, 
gdy rządy zostały obalone w wyniku gloso­
wania nad wotum zaufania Jakie jest prak­
tyczne znaczenie kompetencji rządu wobec 
parlamentu świadczy najiepiej fakt, że w 
ciągu pierwszego dziesięciolecia IV Repu­
bliki jeden tylko premier — Edgar Faure — 
skorzystał z tego uprawnienia na jesieni 1955 
roku. W c/ągu tego okresu Zgromadzenie 
obaliło 21 rządów. By lepiej zrozumieć taki 
stan rzeczy, trzeba przypomnieć, że z nie­
licznymi wyjątkami i premier i ministrowie 
są deputowanymi oraz przywódcami stron­
nictw politycznych, w których interesie by­
najmniej nie leży zbyt częste powtarzanie 
wyborów parlamentarnych.

Istnieje jednak wędzidło nałożone suwe­
renności parlamentu, tylko że śladu jego 
nie znajdziesz ani w konstytucji, ani w żad­
nej ustawie: system wielopartyjny. Podział 
Zgromadzenia Narodowego na ugrupowania 
wzajemnie się zwalczające i podzielone wie­
loma sprzecznościami, czyni zadanie legi­
slator y sprawą bardzo skomplikowaną, a

jednocześnle przeszkadza zapanowaniu nad 
parlamentem grupy ludzi, pragnących uzur-
pować sobie władzę. Niektórzy znawcy
francuskich problemów twierdzą, że Fran­
cja stoi na rozdrożu między dyktaturą a 
anarchią. •

Posłowie prawicy występowali niejedno­
krotnie z projektami reformy', mającymi na
celu wzmocnienie władzy wykonawczej
Paul Reynaud, przywódca tzw. niezależ-
nych, wystąpił np. z koncepcją automatycz­
nego rozwiązania parlamentu po każdym 
obaleniu rządu, powołując się na wzór 
Wielkiej Brytanii. Gdy w roku 1953 został 
desygnowany na premiera przez prezydenta 
Republiki, oznajmił Zg* omadzeniu, że inwe­
stytury nie przyjmie bez jednoczesnego peł­
nomocnictwa rozwiązania parlamentu wte­
dy, gdy uzna to za stosowne. Oczywiście in­
westytury nie ońzymał. Po Reynaud byli 
inni reformatorzy; alf Ich projekty wzmoc­
nienia władzy wykonawczej kończyły się 
zawsze w sferze placów. Istnieje bowiem 
obawa, że wzmocnienie tej władzy otworzy 
drogę generałowi de Gaulle, który w okre­
sie konstytuanty opowiedział się wyraźnie 
za systemem, prezydenckim. Obawa przed 
cieniem de Gaulla — jak to ktoś obrazowo 
określił, ale również obawa przed cieniem 
Thoreza — to znaczy takim układem sił, któ 
ry by dawał władzę lewicy. Lewica, choć 
wygrała wybory, nie dzierży przecież steru 
rządów.

W tym stanie rzeczy dyskusja o reformie 
konstytucji pozostaje nadal tylko dyskusją. 
Na jej owoce czeka Francja. Ta Francja, o 
której w jednym ze swoich listów powie­
dział Flaubert, że jest to szkapa wytrzymała 
i pokaże co potrafi.

Tadeusz ROJEK

dzy. Obok systematycznej pra 
cy komisji sejmowych, któ­
rych dezyderaty stanowią 
konkretne wytyczne dla re­
sortów rządowych, i Rady Mi­
nistrów’ obok niespotykanej 
w poprzedniej kadencji liczby 
szczegółowych interpelacji po 
selskich — należy podkreślić 
przywrócenie zasady corocz­
nego uchwalania przez Sejm 
nie tylko budżetu państwa 
ale i narodowego planu gos­
podarczego. Umożliwia to Sej 
mówi pełną kontrolę nad dzia 
lalnością rządu i jak wyka­
zuje praktyka, posłowie w 
pełni wykorzystują tę możli­
wość. Uchwalenie ustawy o 
powołaniu Najwyższej Izby. 
Kontroli przewidziane w toku 
II sesji sejmowej stworzy nie­
wątpliwie warunki dla pogłę­
bienia kontroli Sejmu nad 
rządem, pozwoli tę kontrolę 
ulepszyć i usprawnić.

Codzienna, praktyczna dzia 
łalność Sejmu oparta jest na 
pracy komisji jako organów 
Sejmu.

Warto przypomnieć — jeśli 
mowa o pracach komisji sej­
mowych — że odbyły one do­
tychczas ponad 270 posiedzeń, 
a pierwsza sesja obecnej ka­
dencji Sejmu, trwająca 143 
dni, może być zaliczona do 
najdłuższych w historii pol­
skiego parlamentaryzmu.

Najważniejsze jest, że moż- 
1 liwości, które stworzył Paź­
dziernik, są coraz lepiej wy­
korzystywane przez Sejm. 
Pod każdym względem stara 
się on działać w kierunku 
umocnienia i rozwinięcia, de­
mokratycznych zdobyczy Paź­
dziernika.

Spadkobierca tradycji 
p. Piłsudskiego — 

czyli francuski kandydat 
na zbawiciela

p enerał De Gaulle w okre 
sie trwającego obecnie 

kryzysu rządowego we Fran­
cji skierował do jednego z 
przywódców socjaldemokra­
tycznej partii francuskiej 
SFIO — Ducheta, swego przed 
stawiciela, który miał rzeko­
mo oświadczyć w jego imie­
niu: ..Generał >nie przypusz­
cza. by jego kandydatura by­
ła brana pod uwagę przed 
wiosną. Lecz wydarzenia idą 
szybko naprzód. Generał 
pragnie, żebyście wiedzieli, 
jakie są w razie potrzeby je­
go zamiary: rozpuścić parla­
ment na okres dwóch lat, sku 
pić wokół niego jako sekre­
tarzy stanu przywódców głów 
nych partii narodowych * 
mianować specjalistów na 
stanowiska ministerialne w 
ministerstwach kluczowych 
U schyłku dwuletniego okre­
su. gdy sytuacja się polepszy 
i nowa konstytucja zostanie 
uchwalona, generał wycofa 
się z powrotem do Colombey".



Poznańska uczona
w Instytucie Pasteura

(Inf. wł.)
W tych dniach wyjeżdża 

do Instytutu Pasteura w Pa-i 
ryżu pracownik Zakładu Mi-; 
krobiologii Akademii Medycz! 
nej w Poznaniu — dr Maria 
Dobek. Wyjazd ten jest reali 
zacją specjalnego stypen­
dium naukowego przyznane­
go przez rząd francuski — 
Polsce. Pewne fundusze na 
ten cel daje także polskie Mi 
nisterstwo Zdrowia. Pobyt dr 
Dobek we Francji potrwa 8 
miesięcy. Zapozna się ona 
tam dokładnie szczególnie z 
zagadnieniem prcmienicy z 
punktu widzenia bakteriolo­
gicznego. (San)

GORĄCE ŹRÓDŁA W ZAKOPANEM? Zbieżne drogi

180 tys. zł z... wody
Od lat papiernia w Skolwi- 

nie płaciła grube tysiące ty­
tułem odszkodowania za za­
truwanie wody w Odrze przez 
ścieki fabryczne. Wraz z ni­
mi spływały do rzeki poważ­
ne ilości włókna celulozowe­
go. Ostatnio w papierni, dzię 
ki pomysłowi grupy inżynie­
rów, uruchomiono — wyko­
rzystując do tego celu nie- 
czynne doły pocelulozowe — 
urządzenie filtracyjne.

Woda poprodukcyjna do­
prowadzana jest kanałami i 
rurami do specjalnych base­
nów, w których osiada war­
tościowa masa papiernicza, 
nadająca się do dalszej pro­
dukcji. Codziennie 2 tony su­
chej masy wraca z powrotem 
na maszyny, aby spłynąć z 
nich w postaci piśmiennego 
czy gazetowego papieru. W 
ciągu miesiąca papiernia w 
Skolwinie „wyłowiła” z bez­
użytecznej wody masę papie­
rową wartości 180 tys. zł.

A gdybyśmy tak zastano­
wili się nad tym, ile surow­
ców spływa w... naszym wo­
jewództwie do wody?

(PAP)

Ciepłe źródło, które zasila basen kąpielowy w Jaszczu­
rówce od dawna było przedmiotem zainteresowań geolo­
gów. Obecnie na podstawie naukowych opracowań prof. 
Gołąbka z Uniwersytetu, Warszawskiego — prowadzi się 
próbne wiercenia. Akcja finansowana jest przez GKKF, 
który w wypadku wytryśnięcia gorących źródeł przewi­
duje tam budowę krytego basenu dla celów sportowych. 
Prace przy poszukiwaniu ciepłych źródeł prowadzą geo­

lodzy krakowscy.
CAF — fot. Olszewski

Korzyść dla klientów 
— zarobek dla załogi

W eksperymentujących Za­
kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Głażewskiego w 
Łodzi rada robotnicza oraz 
dyrektor fabryki złożyli przed 
załogą sprawozdanie z dzia­
łalności przedsiębiorstwa za 
okres ostatniego kwartału.

Wyniki ostatnie są ciekawe. 
Z wielkim zadowoleniem za­
łoga zakładów dowiedziała się, 
że zysk przedsiębiorstwa w III

ło również zmniejszenie zuży­
cia surowców, podniesienie ja­
kości wyrobów, wzrost wydaj­
ności pracy, uruchomienie do-
datkowych maszyn i wiele 
nych czynników.

Przewodniczący rady
botniczej 
osiągnięcia

stwierdził, iż

in-

ro- 
do

tak pozytywnych

kwartale (cdkąd rozpoczęto
realizację założeń eksperymen
tu) jest prawie o 1 min.
zł większy niż w I półroczu 
br. Jest to wynik większego 
niż poprzednio przekroczenia 
planów produkcji, a także wy­
konania w 114.9 proc, planu 
zbytu. Duży wpływ na to mia-

wyników finansowych przed­
siębiorstwa przyczyniło się m. 
in. otwarcie czterech własnych 
sklepów w’ Łodzi, Warszawie, 
Gdańsku i Katowicach. Z ty­
tułu bezpośredniego powiąza­
nia z handlem detalicznym za 
kłady zarobiły w III kwarta­
le br- 300 tys. zł. otrzymując 
część marży hurtowej.

. (PAP)

yażarci spółdzielcy z upo- 
rem twierdzą, że samorzą 

dowe formy przewyższają pań 
stwowy system zarządzania go 
spodarką. Oczywiście kwestia 
to co najmniej wielce dyskusyj 
na, nie nastręczająca w tym 
miejscu okazji do rozważań. 
Nie o to bowiem chodzi. Jedno 
jest natomiast oczywiste i nie 
budzące wątpliwości — spół­
dzielczość znajduje się w rzę­
dzie form społecznie słusznych, 
form socjalistycznych.

Wszystkie typy i rodzaje sa­
morządu spółdzielczego cechu­
je podstawowa zasada n i e- 
sienią pomocy człon 
kom w imię ogólne­
go interesu spo­
łecznego. Pomoc ta może 
mleć oczywiście różne formy. 
Np. w okresie licznych zwol­
nień pracowników administra­
cji powstało w naszym woje­
wództwie kilka spółdzielni pra 
cy zorganizowanych właśnie 
przez b. urzędników w celu 
zdobycia źródeł zarobku. Na­
rodziła się więc spółdzielnia 
„Prefabrykat”, „Montaż”, 
„Spół-Projekt”, ..Wenus”, „Ol- 
min” i wiele innych. Z pomocą 
państwa, niewielkimi środka­
mi własnymi stworzono s o- 
b i e podstawy egzystencji, a 
społeczeństwu nowe 
przedsiębiorstwa, stanowiące 
cząstkę majątku narodowego.

Z drobnych kapitałów człon­
kowskich i odrobiny inicjaty­
wy pow.stają w ten sposób cale 
osiedla spółdzielni mieszkanio­
wych, banki — spółdzielnie 
kredytowe, fabryczki 1 domy
towarowe, 
czeństwo.

Dwiema

Bogaci się społe-

drogami, bezpośred
nio lub pośrednio, urzeczywist 
nia spółdzielczość wynikające 
z jej istoty cele, ^dna -wiedzie 
(np. w spółdzielczości pracy)

A jednak jakość
W artykule Z. Myszcyno- 1 

wej („Ga.zeta Poznańska" z 
dnia 26. X. br.) pt. Jesienne 
„porządki" w bibliotekach 
— przeczytaliśmy, co nastę- ■' 
puje: ||

„Biblioteki publiczne ma- . 
ją szeroki wachlarz litera- ’ 
tury. Ludzie wierzący znaj- ; 
dają tutaj swoich ulubio­
nych pisarzy, jak: Dobra- ; 
czyński, Zawieyski, piękne i I 
bardzo polskie książki Kos- ( 
eak-Szczuckiej i innych. Ale 
również i czytelnik o świa­
topoglądzie materialistycz- 
nym i niezależnym znajdzie 
tutaj głębokie dzieła racjo- i; 
nalistów f rancuskich, postę­
powych współczesnych pisa­
rzy polskich i z całego świa 
ta"...

Z powyższego wynika, że p 
dla ludzi wierzących są J 
przeznaczone książki ■ 
pisarzy wierzących (katolic- ' 
kich), a dla niewierzących 
książki pisarzy - ateistów. 
Kropka, koniec.

Osobiście nie jestem wie- j 
rz(icy, ale na przekór Z. i 
Myszcynowej zaglądam do : 
Mauriaca, Gołubiewa, Za- J 
wieyskiego, Greene'a, Zofii j 
Kossak i jestem pewien, że ii 
katolicy z przyjemnością I 
sięgną również na przekór ) 
Z. Myszcynowej po książki h 
Erenburga, Sera firnowi- ’ 
cza, Kazimierza Brandysa ■ 
czy Aragona. Albowiem ic- 
ważam, nie chodzi o to k i m 
jest pisarz, ale decydujące 
znaczenie posiada jakość 
jego pisarstwa.

MAK

Echa X Pleńum

Reforma zarządzania budownictwem mieszkaniowym
Powołując się na fragmenty 

referatu Wł. Gomułki na X 
Plenum KC PZPR, zapowia­
dające reorganizację przed­
siębiorstw budowlanych (bu- 
dowmictwo mieszkaniowe), po­
niedziałkowe „Życie Warsza­
wy” opublikowało informacje, 
uzyskane od naczelnego dy-
rektora Zarządu Budownictwa 
„Warszawa” —' inż- Stefana
Żmigrodzkiego.

Reorganizacja 
nie powiększenie

inż- Stefana

ta, to głów- 
samodzielno-

ści i odpowiedzialności przed­
siębiorstw stwierdza inż.
Żmigrodzki. Począwszy od no­
wego roku przedsiębiorstwa 
budowlane przejdą na własny 
rozrachunek. Będą one samo­
dzielnie opracowywać swoje 
plany produkcji, według moż­
liwości, aktualnego potencja­
łu produkcyjnego i stanu za­
trudnienia. Dochód z realiza­
cji tego planu będzie dzielo­
ny między załogę i Skarb 
Państwa. Za złą gospodarkę i 
wynikłe stąd straty odpo­
wiadać będzie cała załoga. 
Plan budowy nowych miesz-
kań będzie z kolei 
tylko na podstawie 
możliwości dostaw 
łów.

Usamodzielnienie

ustalany 
realnych 
materia-

przedsię­
biorstw stworzy konkurencję

Nowa metoda produkcji koksu
Powśtały w 1955 r. Instytut 

Chemicznej Przeróbki Węgla 
w Zabrzu pracuje obecnie — 
jak informuje poniedziałkowa 
„Trybuna Ludu” — nad roz- 
w:ązan;em nowych metod pro­
dukcji koksu. Instytut współ­
pracował przy tym z zakładami 
metalurgicznymi i naukowca­
mi, głównie z Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie. 
Rezultatem jest nowa metoda 
produkcji koksu: brykiety kok­
su utlenia się w podwyższonej 
temperaturze, przez co zyskują 
one dużą twardość j odporność 
na temperaturę. Fachowcy są- 

zą. że mechaniczne właściwo-

ści tal< produkowanego koksu 
są przez to znacznie wyższe.

Stosowanie nowego koksu w 
skali przemysłowej (hutnictwo)
będzie 
waniu 
liwa i 
towni 
Cena

możliwe po wyproduko- 
większych ilości tego pa­
po adoptowaniu brykie- 
przy Kopalni „Wujek", 
koksu brykietowego bę-

dzie przypuszczalnie niższa od 
ceny koksu zwykłego.

Twórcą tej metody jest 4-oso 
bowy zespół inżynierski, zakła­
du koksownictwa i wytlewnic- 
twa — prof. J. Nadziakiewicz 
mgr inż. H. Zieliński, mgr J. 
Rychły i inż. H Kornas.

Metodę ich zgłoszono do opa- 
। tentowania prawie we wszyst-

Nr 257 $tr 3 krajach.

korzystną — dla produkcji i 
inwestorów, którzy będą mogli 
wybierać wykonawców.

Produkcja budowlana, opar­
ta na realnych kosztorysach, 
umożliwi bieżącą kontrolę zu­
życia materiałów i zlikwido­
wanie panoszącej się dziś jesz 
cze metody „długiego ołówka ’ 
— dopisywania fałszywych 
obliczeń do rachunków’. Ter­
miny zakończenia robót usta­
lone będą według tenhinów

25 TYS. METRÓW 
NAD ZIEMIA

W stanie Minnesota doko­
nano przed kilku dniami cie 
kawego doświadczenia okre­
ślonego kryptonimem „Stra- 
tolab". Balon stratosferycz­
ny, wzniósł się na wysokość 
25 tys. metrów zabierając 
dwóch lotników. Lądowanie 
nastąpiło po 8 godzinach. 
Lotnicy przebywali przez ca 
ły czas w hermetycznie zam

dostaw materiałów. Będzie to 
możliwe również dzięki syste­
mowi zawierania umów o dzie 
ło.

Zdaniem inż- Żmigrodzkiego 
przedsiębiorstwa budowlane 
powinny otrzymać od władz 
tylko jeden obowiązujący 
wskaźnik ekonomiczny: pro­
centowy wskaźnik wpłat do 
skarbu. Reszta zaś winna na­
leżeć do kierownictwa i sa­
morządu robotn-iczego przed­
siębiorstwa. Niemniej jednak 
jednostki nadrzędne, jak np. 
zarządy budownictwa — po­
zostaną. Przekażą one część 
swych uprawnień przedsiębior 
stwom, a od 1 stycznia otrzy­
mają nowe uprawnienia. leżą­
ce dotychczas w kompetencji
Ministerstwa, 
współpracy

(koordynacja 
samodzielnych

kniętej gondoli alumi-
niwm. Celem doświadczenia
było zbadanie stopnia 
działy wa nia p i -o m ten i 
smicznych na człowieka

od­
ko-

w
przewidywan i u przyszłych j

< wypraw astronautycznych. ! 
‘ Na zdjęciu: jeden z uczę sini j 
t ków lotu — Malcolm D. 
I Ross na chwilę przed star- , 
} tern balonu.

Fot.

przedsiębiorstw, kontrola go­
spodarki finansowej i materia 
łowej).

Zdaniem „Życia” — reorga­
nizacja ta przyniesie znaczne 
efekty: zmniejszenie kosztów 
i powiększenie zysków. A 
część ich — po odliczeniu na­
leżności dla Państwa — prze-

(z)znaczy się dla załóg.

przez zadania statutowe w po­
staci wspomnianego poprzed­
nio organizowania zatrudnie­
nia oraz przez opiekę socjalną, 
czuwanie nad rozwojem kultu­
ralnym, podnoszenie kwalifika 
cji zawodowych członków, za­
trudnienie inwalidów, kobiet i 
młodocianych.

Postarajmy się to udowod­
nić.

Zorganizowana niekiedy z 
„niczego” (albowiem niewielki 
mi środkami) produkcja, której 
zasadniczym celem było zatrud 
nienie członków spółdzielni ma 
„drugą stronę medalu” — daje 
w bezpośrednim efekcie nowe 
dobra w postaci towarów. A 
dalej: licząca np. w naszym 
województwie blisko 50 przed­
siębiorstw spółdzielczość in­
walidów, ludzi często niezdol­
nych do pracy w zakładach ty­
powych, tylko pozornie nie ma 
znaczenia dla gospodarki. W 
skali kraju daje ona jednak pa 
rę miliardów złotych rocznej 
produkcji towarów i usług. To 
przecież także spółdzielczość 
organizuje pracę chałupniczą 
kobiet, pomagając mało zara­
biającym i równocześnie wy­
korzystując „nie liczący się” w 
gospodarce narodowej park 
(prywatny) np. maszyn do szy 
cia. Niedawno założona Spół­
dzielnia Chałupnicza „Moda” 
w Poznaniu zatrudnia 230 ko­
biet pracujących w domu. Ich 
zarobki w miesiącu wrześniu 
wyniosły prawie 90.000 zł- a 
produkcja na 4 miesiące ist­
nienia około miliona złotych.

Społecznych korzyści podno­
szenia kultury i kwalifikacji 
zawodowych członków’ i pra­
cowników spółdzielni chyba 
nie trzeba specjalnie omawiać.

Druga droga ma odmienny 
nurt, którego osiągnięć nie 
można wymierzyć żadną miar 
ką. A więc we wspólnym go­
spodarowaniu ludzie uczą się 
jednej z najtrudniejszych sztuk 
— współżycia w społeczeń 
stwie, tuczą się podstawowych, 
praktycznych zasad socjaliz­
mu, nabywają cech „prawdzi­
wych obywateli”, tj. ludzi czyn 
nych i świadomych swego 
współudziału w budowie so­
cjalistycznej ojczyzny. Tu uczą 
się zaradności zbiorowej i na­
bywają wiary w siły swoje i 
kolektywu.

Co najważniejsze, nauka ta 
odbywa się w praktyce, 
w codziennym działaniu pod 
nadzorem sankcji ekonomicz­
nych. Członkowie biorą udział 
w obradach walnych zgroma­
dzeń, decydują o ważniejszych 
pociągnięciach gospodarczych. 
Członkowie nadzorują w ko­
misjach rewizyjnych i radach 
nadzorczych pracę zarządów, 
O efektach działania przedsię­
biorstwa spółdzielczego w du­
żej mierze decyduje właśnie sa 
morząd członkowski, jego pra­
ca. Takim dobitnym tego przy 
kładem może być np. Spółdziel 
nia Pracy „Tkacz” w Turku, 
która istnieje przeszło 20 lat(!) 
i szczyci się bardzo silnym sa­
morządem. A przecież na po­
czątku była to garstka zabie­
dzonych chałupników, nie ma­
jących nie poza prymitywnymi 
krosnami. Być może 20 lat te­
mu sami nie dowierzali w swą 
przyszłość. Dziś są właściciela 
mi — bez przesady — średniej 
wielkości fabryki tkackiej. Za­
radność zbiorowa i wiara w 
swoje siły może zdziałać cuda.

Nad pracą spółdzielni i jej 
zarządu czuwa sankcja ekono­
miczna. Niską jakość tej pracy 
nie przemyślane decyzje i nie­
udolne kierownictwo odczuwa­
ją bezpośrednio członkowie 
spółdzielni w obniżonych efek 
tach ekonomicznych, a tym sa 
mym w niższych dochodach o- 
sobistych, gdyż partycypują w 
podziale zysku. I tu się kryje 
dodatkowe niebezpieczeństwo. 
Częstokroć niewłaściwie poj­
mując kwestię gospodarności i 
poprawienia efektów gospodar 
czych spółdzielnia może pójść 
na łatwe rozwiązania podno­
sząc ceny swych wyrobów, ob­
niżając ich jakość, wykonując 
gorzej usługi itp. Chęć osiąg-

nięcia jak najwyższych zys­
ków z pominięciem zasad ra­
cjonalnego kierownictwa przed 
siębiorstwem może zakłócić 
zbieżne interesy spółdzielni i 
społeczeństwa.

Rozważań i przykładów’ moi 
na by przytoczyć wiele. Należy 
je w tym miejscu tylko skwi­
tować jednym stwierdzeniem, 
że o zbieżności i o ścisłej więzi
spółdzielczości interesem
społecznym może najlepiej za­
świadczyć ostatni okreą, gdy to 
zniknął przymus i polityka do 
tacji finansowych, a pomimo 
to np.. w województwie poznań 
skim na prawie 250 „starych” 
spółdzielni pracy nie rozwią­
zała się żadna. Wprost przeciw 
nie- powstało 27 nowych. Rodzą 
się nowe spółdzielnie mieszka 
niowe, kredytowe, ogrodnicze, 
mleczarskie. „Zapotrzebowa­
nie” na >,dobrowolne Grzesze­
nie ludzi dla wspólnego gospo 
darowania” wynika z potrzeb 
społeczeństwa. (zm)

Prze* 40 rocznicą
Rewelacji Październikowej
Przygotowania
wielkopolskiej młodzieży

Jak przygotowuje się mło­
dzież wielkopolska do obchodu 
40 rocznicy Rewolucji Paździor
nikowej? Na pytanie to
udziela nam odpowiedzi metr. 
ZW TPP-R Furdal.

Od września działa w Pozna­
niu specjalny Komitet Młodzie­
żowy, który w porozumieniu z 
organizacjami (ZMS, ZMW, 
ZHP) i instytucjami (DOSZ, 
Wydział Oświaty, MDK) usta­
lił program działania. Ciekaw­
sze punkty to: pomoc w przy­
gotowaniu odczytów, semina­
riów o tematyce radzieckiej dla 
aktywu młodzieżowego, nauczy­
cielstwa. uczniów szkół śred­
nich i podstawowych.

Systematyczna informacja 
społeczeństwa o efektach 40-le- 
cia władzy radzieckiej prowa­
dzona będzie w ciągu całego 
roku.

Przygotowuje się atrakcyjny 
konkurs dla młodzieży szkolnej 
na najlepsze osiągnięcia w pra­
cy społecznej, związanej tema­
tycznie z 40-roczmicą Rewolucji. 
Mogą w nim brać udział oprócz 
uczestników indywidualnych ko 
la TPPR klasy, drużyny har­
cerskie. Dla zwycięzców prze­
widziane są nagrody pieniężne, 
a także m. in. wyjazdy do 
ZSRR.

Wielkopolska Chorągiew 
ZHP urządziła ostatnio semi- 

(narium dla aktywu harcerskie- 
, go na temat „Rewolucja Paź­

dziernikowa a Polska". Podob­
ne seminaria odbędą się w po­
wiatach Przewidziane są liczne 
wieczory przyjaźni z udziałem 
uczestników moskiewskiego fe­
stiwalu oraz weteranów walk 
rewolucyjnych.

Z podobną inicjatywą wystę­
puje KW ZMS. Obecnie odby­
wają się w dalszym ciągu spot­
kania festiwalowe. Nawiązano 
już kontakty z młodzieżą ra­
dziecką. Niedawno gościło w 
Poznaniu 4 przedstawicieli
Komsomołu. Na zaproszenie
KW ZMS przybędzie do Pozna-
nia delegacja uczestników Re­
wolucji Październikowej, która 
weźmie udział w 4 spotkaniach 
7. młodzieżą naszego wojewódz­
twa.

ZMW urządza kilka cieka­
wych konkursów: np. dla mło­
dzieżowych zespołów scenicz­
nych (na najlepsze wystawie­
nie sztuki radzieckiej), arty­
stycznych , (na piosenkę, recy- 
łację i taniec) w powiecie 
Gniezno, a także konkurs czy­
telniczy w powiecie Czarnków.

Cyklem interesujących od­
czytów zainaugurowano przygo 
towania rocznicowe w pow. ja­
rocińskim. Na odczyt J Mło- 
dziejowskiego na temat „40 lat 
muzyki radzieckiej" przybyło 
blisko 460 osób Powodzeniem 
cieszył się także odczyt o lite­
raturze radz.eckiej.

Komitet Młodzieżowy czyni 
starania, żeby wprowadzić na 
przyszły rok wymianę kolonii 
dziecięcych między Polską a 
Związkiem Radzieckim rozsze­
rzyć bezdewizową wymianę tu­
rystyczną oraz delegacji mło­
dzieżowych.

(emp)



O czym 
piszą inni •
Spośród licznych publikacji ora 

sowych na t-emat szkodnictwa go­
spodarczego, złodziejstwa i mank 
wyróżnia się swą treścią i ujęciem 
tego problemu artykuł W. Skul­
skiej wydrukow'any w dniu 28. 10. 
br. przez

„ZYCIE WARSZAWY" c> 
Czytamy w nim m. in., że słowa 
przesadnego uogólniania jednego 
drugiego czy nawet setnego zło­
dziejstwa do rzędu zjawisk po­
wszechnych na rok 1957 są co naj 
mniej niesłuszne, bo oto jak pisze 
autorka:

„...Odmieniamy ostatnio bez 
przerywania tchu, ja kradnę, ty 
kradniesz, on kradnie, my, wy, 
oni itd. Nie wiem tylko czy w 
trakcie owego ćwiczenia zdajemy 
sobie sprawę, komu to „demaska- 
torstwo" służy? Otóż chcąc nie 
chcąc służy właśnie ciasnym sek- 
ciarzom, ludziom, którzy strojąc 
miny, świętoszków nadal zacie­
rają ręce z okazji każdego niepo­
wodzenia „października''.

„Czy mają rację" — pyta dalej 
autorka. I odpowiadając przeczą­
co ilustruje tę ocenę cyframi. Wy­
nika z nich, że:

W roku 1953 manka handlu deta­
licznego i żywienia zbiorowego 
przekraczały 185 milionów zł, co 
stanowiło 0,28 proc, (od obrotu). 
W roku 1956 — 168 min. zł — 0,17 
proc., a już w roku 1957 cyfra 
mank wyrażała się kwotą 66,2, co 
stanowi 0,13 proc, (od obrotu). I 
dalej, nawiązując do tych 'cyfr, 
autorka stwierdza:

„W porównaniu z ogłoszonymi 
danymi z krajów demokracji ludo­
wej trzeba powiedzieć, że Czecho­
słowacja lepiej od nas uporała się 
z mankami, notując w 1956 r. 0,09 
proc, ubytku w porównaniu z o- 
brotem. Handel NRD natomiast 
podaje za rok 1956 ubytek w wiel­
kości 0,30 proc, (przeszło dwukrot­
nie więcej niż u nas). Oba te kra­
je mają bez porównania lepsze 
warunki obiektywne utrudniające 
przestępczość jak np. ■wystarcza­
jące zaopatrzenie rynku i nowo­
czesne zaplecze, na co składają 
się m. in. dostawy z reguły pacz­
kowane."

Kończąc W. Skulska przypomi­
na, że manka nie są naszą „spe­
cjalnością", że nie są obce także 
handlowi kapitalistycznemu — że 
jednak nikt w prasie tych krajów 
nie pisze tak jak my o „narodo­
wych plagach" — dlatego też au­
torka postuluje, że jeśli dzisiaj 
mówimy o kradzieżach — zacho­
wujmy umiar.

„TRYBUNA LUDU"
Z innego punktu widzenia roz­

patruje to zagadnienie Z. B. Sie­
dlecki w artykule „Może być ina­
czej", podkreślając na przykładzie 
Częstochowy bierność włada miej 
skich wobec nadużyć gospodar­
czych. Autor stwierdza, że węzło­
we sprawy popaździernikowej po­
lityki gospodarczej nie znajdują 
należytego odbicia na sesjach 
MRN i przypomina głośną sprawę 
częstochowskiego „króla stali" 
Kalkusińsklego, który jak dotych­
czas cieszy się wolnością:

„Opinia twierdzi, chyba nie bez­
podstawnie, źe jest w Częstocho­
wie zaklęty krąg ludzi, którzy 
„zdjęci" — jak się to mówi w gwa 
rre personalnej — z jednego sta­
nowiska natychmiast lądują na in­
nym, nie gorszym. Towarzysze od 
powiedzlalni za politykę personal­
ną usprawiedliwiają to zjawisko 
mniej więcej tak:

—• Bez pracy go przecież zosta­
wić nie można... Nie wolno nisz­
czyć człowieka. Coś mu trzeba zna 
leźć. No, bo za 1.200 zł to on pra­
cować nie będzie...

Dlaczego nie będzie pracował za 
1.200 zł jak inni? Ludzie o mięk­
kim sercu, którzy „nie chcą krzyw 
dzlć" wysadzonego z dyrektorskie­
go fotela są, być może, sympa­
tyczni w życiu osobistym — ale w 
polityce personalnej robią niewy­
baczalne błędy.

...Jakże można prowadzić pracę 
nad uzdrowieniem stosunków przy 
pomocy kadr częściowo zakażo­
nych chorobą nieudolności 1 par­
tactwa.'*

Optymistycznie o sytuacji na 
wsi pisze

„DZIENNIK POLSKI" 
w którego 254 numerze czytamy, 
że mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych w okresie 
żniw tegoroczne zbiory zbóż osiąg 
nęły najwyższy powojenny po­
ziom.

Jest to osiągnięcie — jak pisze 
autor — tym bardziej wymowne, 
że uzyskane wbrew katastroficz­
nym prognozom kreślonym przez 
przeciwników rolniczej odnowy. 
Przyczyny tych rezultatów' „Dzień 
nik Polski" określa tak:

„Popaździemikowy program a- 
grarny opracowany wspólnie przez 
partię i ZSL... rysował... organlza- 
cyjno-polltyczną linię rozwoju 
wsi. Zakładał, że socjalizm trzeba 
budować zgodnie z warunkami 
Polski. Ze trzeba go oprzeć o 
chłopskie umiłowanie ziemi i stare 
chłopskie tradycje. Tak by dla lu­
dzi stał się sprawą bliską i dro­
gą. To wystarczyło."

Opr.: HEL

Banki fundamentem przebudowy
C ystem zarządzania go- 

spodarką narodową zmie 
nia się. Istotą dokonywanych 
zmian jest ograniczanie ad- 
ministracyjnego centralizmu 
na rzecz ekonomicznej decen­
tralizacji, wyzwalającej co 
raz szersze kręgi kalkulują­
cych gospodarzy mienia spo­
łecznego. Mechanizm przepi­
sów i nakazów zmieniany jest 
na mechanizm odbiurokraty­
zowanego pieniądza i bodź­
ców ekonomicznych.

Ten słuszny kierunek wy­
maga postawienia kropki nad 
„i“ — oraz powiązania, w jed 
ną współzależną całość, po­
dawanych oddzielnie wnio­
sków co do kierunków uspraw 
nienla zarządzania. W synte­
zie polskiej drogi przemian 
socjalistycznych używamy 
słów: likwidacja wyzysku, de­
mokratyzacja, decentraliza­
cja, rady robotnicze, rady na­
rodowe, samorząd, kontrola 
społeczna.

Nie ma pełnej likwidacji 
wyzysku, jeśli sytuacja na 
rynku i ceny umożliwiają zy­
ski spekulacyjne. Jeśli jest 
spekulacja i niezgodny z'za­
sadami socjalizmu podział 
dochodu społecznego, to nie 
ma pełnej sprawiedliwości 
społecznej. Nierówności ma­
jątkowe i sprzeczności inte­
resów ludzi pracy z jednej i 
spekulantów z drugiej strorty 
godzą w demokrację. Niebez­
pieczeństwo spekulacji hamu 
je demokratyzację w zarzą­
dzaniu gospodarką narodową 
— decentralizację. Z jednej 
strony rodzi się decentraliza­
cja ograniczona — samodziel­
ne decyzje gospodarcze ogra­
niczone są faktycznymi moż­
liwościami rzeczowymi i fi­
nansowymi. Z drugiej strony 
pełna decentralizacja bez 
wzmożenia kontroli sprzyja 
rozwojowi spekulacji i rozluź 
nieniu dyscypliny. Kontrola 
społeczna staje się central­
nym punktem całego procesu 
zmian systemu zarządzania. 
Kontrola gospodarki nie mo­
że mieć jednak charakteru 
doraźnych akcji społecznych. 
Kontrola musi być systemem 
bez luk. działającym spraw­
nie. Ochotniczy, obywatelski 
charakter kontroli społecznej 
jest koniecznym uzupełnie­
niem systemu kontroli, ale 
nie może go zastąpić. Obywa­
telska kontrola wypływająca 
z jawności życia społecznego 
i gospodarczego stwarza ko­
rzystny klimat dla rozwoju 
aparatu kontroli państwowej 
i gospodarczej — to jest jej 
zasadnicze znaczenie. Ale w 
tym klimacie musi rozwijać 
się system kontroli, a żaden 
system kontroli w gospodarce 
pieniężnej nie może powstać 
bez uporządkowania finan­
sów.

Nie ma bowiem dobrej 
kontroli, jeśli kasa jest nie 
w porządku.
Nie uda się zmienić syste­

mu zarządzania gospodarką 
bez ustalenia roli aparatu 
bankowego, jeśli się chce — • 
w toku dokonywanych zmian 
zarządzania — omijać wszy­
stkie niebezpieczeństwa zwią­
zane ze zwiększeniem ilości 
pieniądza na rynku bez po­
krycia towarowego.

W bankach koncentruje się 
kontrola tworzenia nowego 
pieniądza związanego z kre­
dytowaniem przedsiębiorstw, 
kontrola rozliczania kosztów 
rzeczowych i osobowych całej 
gospodarki uspołecznionej, 
ocena rozliczenia zbytu wy­
tworzonej produkcji i dystry­
bucji towarów.

Rozszerzenie kontroli ban 
kowej na kompleksową 
ocenę gospodarki przedsię­
biorstw i gałęzi produkcji 
— powinno stać się głów­
nym ogniwem uzdrowienia 
całej kontroli naszej gospo­
darki.
Kontrola bankowa ma ce­

chy, które wyróżniają ją 
wśród innych rodzajów kon­
troli. jest ona bowiem pow­
szechna i ciągła, ponieważ 
obejmuje wszystkie przedsię­
biorstwa uspołecznione i wszy 
stkie ich transakcje finanso­
we oraz powinna sprowadzić 
w najbliższej przyszłości wszy 
stkie procesy gospodarcze do 
wspólnego mianownika, ja­
kim jest pieniądz, który umoż 
liwia analizę porównawcza 
struktury majątku przedsię­
biorstw, proporcji kosztów, 
kalkulacji rentowności we 
wszystkich dziedzinach go­
spodarki.

Szczególne cechy kontroli 
bankowej mogą przyczynić 
się — jeśli się stworzy ban­
kom odpowiednie warunki 
pracy — do przyspieszenia 
kształtowania się nowych me 
tod zarządzania gospodarką

Mgr Ba Jasiewicz
uspołecznioną. Ze sprawami 
banków nie można czekać aż 
do końcowych ustaleń mo­
delowych, związanych ściśle z 
gospodarką pieniężną i z ban 
kami. Teza: wpierw model a 
potem odrodzenie banków, 
stwarza sytuację, w której za­
rządzenie gospodarką czeka 
na aktywne współdziałanie ze 
strony banków, ą banki cze­
kają na skrystalizowanie się 
systemu zarządzania.

Trzeba zacząć od banków 
i przy ich pomocy znosić 
systematycznie, w oparciu 
o rzetelną kalkulację pro­
cesów gospodarczych, wszel 
kie absurdy finansowe na­
szej gospodarki w postaci 
nierealnych cen, ancmałiów 
zasad wynagradzania, kre­
dytowania, rentowności.
W nowej sytuacji banki 

muszą dokonać radykalnej 
zmiany swego systemu kon­
troli, wprowadzając do niego 
techniczno-finansową analizę 
kontrolowanych procesów pro 
dukcyjnych oraz ocenę fa­
chowości i sprawności kie­
rowniczych kadr — kontro­
lowanych jednostek gospo­
darczych.

Znajomość zagadnień tech­
nicznych i» wyprowadzona z 
nich kalkulacja finansowa 
oraz znajomość ludzi odpo­
wiedzialnych za prawidłową 
gospodarkę przedsiębiorstw 
— oto —moim zdaniem — 
dwa zasadnicze ogniwa wzro­
stu korzyści społecznych w 
wyniku prawidłowych decyzji 
kredytowych banków. Banki 
nie mogą pozostać dystrybu­
torami znaków pieniężnych, 
zgodnie z administracyjnie 
ustalonymi rozdzielnikami, 
oraz zgodnie z odgórnie usta­
lonymi schematami norma­
tywów i formułkami decyzji 
kredytowych. Banki muszą 
mieć samodzielny żywot, aby 
mogły chronić społeczeństwo 
przed skutkami błędnych de­
cyzji gospodarczych poszcze­
gólnych przedsiębiorstw’.

Zdyscyplinowana aktyw­
ność gospodarcza przedsię­
biorstw w ramach decen­
tralizacji kompetencji za­
rządzania może prawidłowo 
wyrosnąć tylko dzięki do­
brej pracy banków.
Głównym filarem rozwoju 

kontroli społecznej powinien 
być wysokokwalifikowany i 
odpowiednio uposażony pra­
cownik bankowy.

W muzykalnym Pcznaniu

Z Opery i Filharmonii
W Teatrze Wielkim gościliśmy 

w tych dniach solistę Pań­
stwowej Opery w Cluj (Rumunia), 
bas barytona Traiana Popescu, kto 
ry wystąpił jako Nilakanta w „Lak 
mb” Delibes‘a oraz jako Kniaź 
Halicki w „Igorze" Borodina. Ar­
tysta rumuński dysponuje kultu­
ralnie wyszkolonym, dźwięcznym 
materiałem głosowym oraz dobry 
mi warunkami zewnętrznymi. Spie 
wał ładnie zaokrągloną frazą. Grał 
swobodnie traczej dyskretnie), 
unikając wszelkiej szarży. Był ser 
decznle oklaskiwany przez poz­
nańską publiczność. Obok T. Po- 
pescu wyróżnili się w ważniej­
szych partiach „Igora", nasi wy­
bitni soliści: Łukaszek (Konczak), 
Budny (rola tytułowa), Sypniew­
ska (Jarosławna), Prząda (Włodzi­
mierz) oraz Drzewiecki i Kujawa 
(Tańce połowieckie).

Z nowym sezonem zaangażowa­
no do stałego zespołu Opery poz­
nańskiej kilku nieznanych dolych 
czas śpiewaków. Dwoje z nich 
przedstawiło się ostatnio w ,,Tos- 
ce" (Krystyna Jamroz 1 Albin 
Fechner), o którym to spektalu 
wkrótce napiszemy szerzej. Na naj 
bliższy okres Dyrekcja zapowiada 
wznowienie „Borysa Godunowa" 
(pod batutą również nowozaangażo 
wanego kapelmistrza Edwina Ko­
walskiego). Na afisz wkrótce 
wchodzi „Aida" (z K. Jamroz) 
oraz „Hrabina" (z A. Kawecką). 
W czasie trwania Konkursu Wie­
niawskiego Teatr Wielki występu 
je z festiwalem muzyki polskiej.
Usłyszymy Moniuszkę (3 pozy­
cje), Żeleńskiego (Wallenrod), No­
wowiejskiego (Legenda Bałtyku) 
oraz Różyckiego (Pan Twardow­
ski). Jako najbliższą premierę 
(styczeń) zapowiada się „Turan- 
dot". egzotyczną baśń o okrutnej 
księżniczce chińskiej ostatnie 
dzieło ulubieńca publiczności — 
Pucciniego (dokończone już po je­
go śmierci przez Franco Alfano).

Solistką drugiego z kolei kon­
certu Filharmonii poznańskiej by­
ła Halina Czerny-Stefańska. Pia­
nistka odtworzyła z orkiestrą 
„Koncert e-moll" Chopina, dzieło, 
które grała ongiś na Międzynaro­
dowym Konkursie w Warszawie. 
Stefańska znakomicie interpretu-

NOWE WYOAWM ICTWfi
0 latach międzyplanetarnych
i sztucznych sateSiłach

E. Burgues. — „U progu prze­
strzeni międzyplanetarnych" — 27 
zł.

W książce omówiono w sposób 
możliwie poglądowy wszelkie za­
gadnienia związane z budową ra­
kiet, badaniem górnych obszarów 

“atmosfery oraz utworzeniem sztu­
cznych satelitów.

A. C. Ciarkę — F. A. Smith — 
„Zdobywamy Księżyc" — 25 zł.

W oparciu o zdobycze współczes 
nej techniki książka barwnie opi­
suje i ilustruje podróż 1 lądowa­
nie na Księżycu oraz kolonizację 
ziemskiego satelity, który stanie 
się portem tranzytowym do po­
dróży międzyplanetarnych.

D. Jarząbek — „Loty kosmicz­
ne" — 13,80 Zł.

Emocjonująca książka o podró­
żach międzyplanetarnych oraz o 
najważniejszych problemach tech 
nlcznych. Zamiast wstępu — fan­
tastyczny naukowy reportaż z po­
dróży międzyplanetarnych.

Z. Kalinowska — „Rok Geofi­
zyczny" — 3,80 zł.

Książka omawia problematykę 
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego 1 popularyzuje zagad­
nienie geofizyki jako najmodniej­
szej dyscypliny naukowej. 

je Chopinowską muzykę, uwypu­
klając jej romantyczny polot i 
uduchowiony liryzm. Przy tym 
jest to gra zawsze technicznie nie­
skazitelna, porywająca dynamiką, 
temperamentem, brzmieniowo bo­
gata, doprowadzona w każdym 
szczególe do perfekcji. Rozentuz­
jazmowani słuchacze zmusili Czer 
ny-Stefańską do kilku „dodatków 
nadzwyczajnych" (Chopin, Liszt, 
Bameau). Dodajmy informacyjnie, 
że pianistka letnie miesiące spę­
dziła w Paryżu, gdzie współpraco' 
wała artystycznie z największym ( 
wirtuozent współczesności — Ar- [ 
turem Rubinsteinem. Stefańska 
wyjeżdża obecnie na dłuższe 
tournće do Japonii.

■ o
Orkiestrą symfoniczną Poznań­

skiej Filharmonii dyrygował w 
ub. piątek Józef Wiłkomirski, pod 
którego batutą usłyszeliśmy po­
pularne, lecz zawsze fascynujące 
„Bolero" Ravela oraz również zna 
ną VI Symfonię („Jubileuszową") 
S. B. Potadowskiego. Koncepcja 
„VI" Poradowskiegó zasługiwała 
na uznanie, miała interesujące 
tempa i właściwą ekspresję. Samo 
dzieło jest przykładem treściwej, 
nadzwyczaj barwnie instrumento- 
wanej, dobrej współczesnej muzy 
ki — mimo wszystko chyba zrozu 
miale] dla publiczności (a pisanej 
— nie przeciwko słuchaczowi, jak 
to się często zdarza modernistycz 
nym kompozytorom).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

W poszukiwaniu mediatora
rrajemnica samobójstwa pani S. została 
1 szybko rozszyfrowana. Piekło jej ży­

cia znane było przecież wszystkim sąsia­
dom, koleżankom z biura i znajomym. Wy­
trzymała dwa lata. Dłużej widocznie nie 
potrafiła. Dwa lata temu wzięła do swego 
mieszkania krewnych. Kilka tygodni był 
spokój. Z czasem zaczęły się kłótnie, bójki, 
Pani S. skarżyła się w Milicji, w Biurze 
Skarg i Zażaleń Rady Narodowej, ale nic 
to nie pomogło. Nie mogli ingerować w tej 
sprawie. Nie ma podstaw prawnych. Zre­
zygnowała więc pani S. z zabiegania o obro 
nę swych obywatelskich praw — i... tak się 
skończyło.

Codziennie do referatów skarg i zażaleń 
rad narodowych, redakcji, milicji, instytu­
cji społecznych — przychodzą ludzie, szu­
kający poparcia dla swoich racji. Często 
chodzi o sprawy pozornie drobne. Spór o 
korzystanie z łazienki, kuchni, różnica 
zdań na temat dzieci i ich praw w mieszka­
niu, pretensje o wadliwe obliczanie ra­
chunków za gaz i światło itp.

Niestety, żadna z tych instytucji nie ma 
prawa zabierania głosu w tych sprawach. 
Część z nich trafia więc do sądu, zapełnia­
jąc półki stertami niepotrzebnych akt. 
wlokąc się latami i zabierając cenny czas 
sędziom i prokuratorom. Cześć krąży — ni­
czym satelita —’ w orbicie coraz to innych 
biur, urzędów i instytucji. Nieporozumie­
nia zaś między ludźmi — z początku drob­
ne —- narastają ciężarem nowych zadraż­
nień. .krzywdzących opinii, kłótni a nawet 
bójek — stając się nierzadke Dowodem 
prawdziwych tragedii.

Przekroczenia ustalonych w cywilizowa­
nym i kulturalnym świecie norm współży­
cia prowadzą w konsekwencji do przekro­
czeń natury prawnej, które muszą podle­
gać karze. Stąd też istnieje pilna potrzeba 
wyłonienia mediatora w ustalaniu wi­
ny oraz wyznaczaniu kary dla ludzi godzą­
cych w ustalony porządek społeczny już w 
embrionalnej fazie przekroczeń.

Komu powierzyć tę ważną funkcję spo­
łeczną?

Przed kilku laty zostały powołane do ży­
cia komitety blokowe, które miały stać się 
łącznikiem pomiędzy społeczeństwem a ad; 
ministracją państwową oraz uruchomić 
szeroką inicjatywę społeczną w dziedzinie 
samorządu. Jak każdy nowy twór nie po­
party tradycją — komitety bardzo różnie 
wywiązywały się ze swych zadań. Część z 
nich ma na swym koncie spory dorobek 
społeczny, wyrażający się takimi urządze­
niami, jak: ogródki jordanowskie, samo­
pomoc sąsiedzka, biblioteki, ba nawet ap­
teczki. Niektóre komitety zorganizowały 
wspólnym wysiłkiem mieszkańców drob­
niejsze remonty i naprawy. Trzeba jednak 
z żalem przyznać, że są to wypadki rzad­
kie, tak jak rzadki jest.w ogóle autorytet 
komitetów blokowych wśród społeczeń­
stwa. Powodem tego jest niewątpliwie 
in. absolutny brak uprawnień komitetów. 
Działają one i zabierają głos — właściwie 
prawem kaduka. Stąd też wydaj e się słusz­
ny projekt Dzielnicowej Rady Narodowej - 
Stare Miasto proponującej zamienić końii- 
tgty blokowe w samorządy mieszkaniowe, 
oparte na odpowiednim statucie, określa­
jącym zarówno prawa jak i obowiązki zrze­
szonych. Zarząd takiego samorządu mógł­
by między innymi wyłonić komisje praw- 
no-społeczną. która byłaby mediatorem W 
drobnych sporach i zatargach pomiędzy 
mieszkańcami.

Dalej. W celu odciążenia sądu od nawała 
drobnych spraw karnych wydaje się słusz­
ne rozszerzenie uprawnień kolegiów orzeka 
jących przy radach narodowych. W ślad za 
tym musiałyby pójść starania o zapewnie­
nie większej fachowości kadrom kolegiów 
orzekających — co łączy się z podwyższe­
niem płac dla pracowników rad narodo­
wych w ogóle i jest oddzielnym, ale rów­
nież bardzo palacym zagadnieniem

W każdym razie wiście z im^^.su bez­
radności w tym wzglądzie musi si^ znekźć. 
jeśli chcemy uwolnić ludzi od gnębiącej 
ich zmory drobnych, ale jakże dokuczli­
wych zadrażnień, poczucia niesprawiedli­
wości i krzywdy.

Zofia ANDRZEJEWSKA

Przy wielkim zainteresowaniu publiczności rozegrana została 
IV i ostatnia eliminacja do motocyklowych mistrzostw Polski, któ 
ra ściągnęła do Poznania całą krajową czołówkę. We wszystkich kia 
sach walczono bardzo zacięcie.

Na zdjęciu kierowcy w klasie 250 ccm. ruszają do startu. Pierw, 
szy ukończył dystans 56 km. Jan Wieteska z katowickiej Gwardii 
po zaciętej walce ze swym groźnym rywalem Truszyńskim (LP2 
Olsztyn) w czasie 38.05.8. Wieteska, najrówniejszy z jeźdźców we 
wszystkich eliminacjach, został mistrzem Polski. Wicemistrzami zo 
stali Truszyński i Kucharski (Bydgoszcz).

Podczas dwudniowych lekkoatle­
tycznych zawodów o wejście do 
I ligi pomiędzy AZS, Wartą i 
Społem (Łódź) zakończonych suk. 
cesem akademików', którzy wy. 
walczyli awans, najsilniejszym 
punktem Warciarzy był Zbigniew 
Orywał (na pierwszym planie — 
zdjęcie obok). Wygrał on zdecy. 
dowanie i w pięknej, mimo póź­
nego sezonu, formie biegi na 800 

i 1500 ni (1.51,1 i 3.50,9).
Gdyby na starcie nie zabrakło Ga. 
wełówny-Sosgórnikowej, „zieloni” 
mogliby się pokusić o zajęcie pier 
wszego miejsca w trójmeczu i 

awans, (tp)

Na zakończenie sezonu kolarskie­
go w Poznania odbył się wyścig 
przełajowy z udziałem czołówki 
kolarzy wielkopolskich. W poszczę 
gólnych kategoriach triumfowali: 
licencja 25 km — Bogdanowski 
(Warta) — 38.27 min. przed Czabaj 
skini (Lech) i swoim klubowym 
kolegą Marciniakiem; z kartą wy. 
ścigową „A” — Wiza (Zryw) — 
21.19 min. przed Klóską (Warta) 
i Kiełbasą (Unia Leszno); karta 
„B” — Kalota (Lech) — 22.46 miu. 
przed Janowskim Warta i Orwa- 
tem (Warta). Na zdjęciu (u dołu) 
fragment wyścigu „licencji". Pro­
wadzi Bogdanowski przed Marci- 

r.alJm. (w.)
Fot. (3) K. Przychodzki



Pracownicy poszukiwani

Inżynierów i techników melioracyjnych przyj­
mie zaraz Biuro Projektów Budownictwa Wiej-

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
DŁUSK z siedzibą w Pyzdrach

skiego, Poznań, ul. Ratajczaka 33. K6554
Tłumacza artykułów niemieckich poszukujemy 
(prace zlecone). Wymagany poprawny język 
polski. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla K6587.
Stolarzy kwalifikowanych na prace meblowe 
przyjmie Społem Z. S. S. — Wojewódzki Zakład 
Transportowy w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2. 
Warunki do omówienia na miejscu w sekcji

WZYWA
WSZYSTKICH SWOICH UDZIAŁOWCÓW 

do odebrania należności przypadającej z podziału 
czystej nadwyżki bilansowej za rok 1956 w ter­

minie do dnia 3# listopada 1957 r.
Równocześnie zawiadamia się Członków nie 

zamieszkujących na terenie działalności naszej 
Gminnej Spółdzielni, że winni do 15 grudnia 
1957 r.

Ptzetart

kadr. K6621
Starsze&o księgowego ze znajomością księgowo­
ści rejestrowej do Tuczami w Lesznie zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Okręgowe Zakłady Tu­
czu Przemysłowego. Zgłoszenia kierować do 
Sekcji Kadr, Poznań, ul. 23 Lutego 46. K6639
Następujących pracowników: stolarza instruk­
tora, ślusarza — specjalność maszyny rolnicze, 
referenta zaopatrzenia, sprzątaczki, praczki, 
robotnika placowego (stróża) przyjmie do pra­
cy Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Rolniczego w 
poznaniu, ul. Golęcińska 9/10. Warunki pracy

WYCOFAĆ SWOJE UMIAŁY CZŁONKOWSKIE

z Gminnej Spółdzielni'Dłusk-Pyzdry względnie 
przenieść do spółdzielni, na terenie której za­
mieszkują.

Nie odebrane w określonych terminach należ­
ności z tytułu nadwyżki »raz nie wycofane 
udziały zostaną spisane na fundusz zasobowy 
Gminnej Spółdzielni, a członkowie nie będą 
mogli po tym terminie rościć sobie żadnej pre­
tensji do Gminnej Spółdzielni.

ZARZĄD GS
K656S

na dostawę 6.»0# mb siatki ogrodzeniowej, z drutu 
ocynkowanego lub blaszkowego o średnicy 2,5 
do 3 mm grubości, •wysokiej 1,5 m, o wymiarze 
oczek 5X5 cm oraz na 6# sztuk pułapek ko­

szykowych na jastrzębie.
Termin dostawy — sukcesywnie od listopada 

1957 r. do kwietnia 1958 r. pod adresami wska­
zanymi w zamówieniach.

Oferty na dostawę składać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 li­
stopada 1957 r. o godz. 12 w biurze Rejonu La­
sów, pokój 8.

Zastrzega się praw* wyboru dostawców.
REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH 

JAROCIN, ul. Kościuszki 37

PRZETARG '
STACJA SELEKCYJNA STRASZKOWEK 

p-ta 1 stacja kol. Kłodawa, pow. Koło, 
woj. poznańskie, telefon Kłodawa 132

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie centralnego ogrzewania w szklar­
ni, w |erminie do dnia 15. XII. 1957 roku.

Bliższych informacji 
cyjnej Straszkówek.

Oferty przyjmowane 
1957 r.

W dniu tym o godz.

udzieli Dyr. Stacji Selek-

będą do dnia 5 listopada

10 nastąpi otwarcie ofert.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze, prywatne. Ma­
teriał wykonawcy.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K6655

K6525

f płacy do omówienia na miejscu. K6638
5 młynarzy wykwalifikowanych zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Młynarskie w Poznaniu. 
Miejsce pracy Poznań-Wschodni i Antoniriek. 
Warunki płacy zależne od kwalifikacji według 
taryfikatora płac obowiązującego w zakładach 
młynarskich. Zgłoszenia osobiste lub na piśmie 
kierować do Zakładów Młynarskich w Pozna­
niu, Sekcja Personalna, Poznań, ul. Fabryczna
nr 22/23. K6640

Praca
Uczeń potrzebny zaraz. 
Kaczmarek, Ogrodnictwo, 
Luboń k. Poznania, Dwór-

Fryzjerka potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3i717g.

cowa 17/18.
Przyjmę i
wiertacza w

31399g 
natychmiast

Nauka

szczot karskim.
zawodzie 
Warunki

b. dobre. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 314iog.
Uczcń powyżej 16 lat po­
trzebny. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i świadectwami: 
Poznań, Ogrodowa 11 —
(chromownia). 31709g
Pomoc domowa czysta, 
uczciwa za dobrym wyna­
grodzeniem potrzebna. Po­
znań. Sporna 12. 31691g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, aleje Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 30446g 
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31820g

Szwajcara samotnego
przyjmę natychmiast z 
utrzymaniem. Zgłoszenia 
osobiste: Maria Sobiech, 
Czarkowo, pow. Kościan. 

31818g

Kupno

URZĄDZENIA CHŁODNICZE 
DOSTARCZA, REMONTUJE

PRZEPROWADZA KONSERWACJE
Dyplomowany specjalista A. SKRZYPCZAK, 
POZNAŃ, ulica Kniewskiego 21 (rok zał. 1939),
telefon: 830-72. 31653g

no

CEGIELNIA MOTOROWA WŁOSZAKOWIC 
powiat Leszno, telefon 29.

Przyjmuję zrmjwienla na 1958

31173?

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

W POZNANIU, ulica Starołęcka nr 18 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie śrub maszynowych z nakrętką 
różnych wymiarów z materiału własnego. 

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Termin składania ofert do dnia 30. X. 1957 r.
Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze­

nia, tel. 82-91, wewn. 86.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-

boru oferenta. K66C9

Pomoc domowa docho­
dząca 3 razy w tygodniu 
potrzebna. Poznań, Gło­
gowska 32 m, 7a. 31687g
Krawiec zdolny potrzeb­
ny do samodzielnego pro­
wadzenia zakładu na wy­
jazd. (Pokój zapewniony). 
Warunki do omówienia. 
Poznań, ul. Różana 5 m.
11 41916p

Frezy ślimakowe moduł 7, 
kąt przyporu 15 stopni, 
kupi pilnie Stanisław Pie­
traszko. Wrocław, Obroń­
ców Pokoju 25 m. 2. tel.
64-24. K6532
Cieplarnię do rozbiórki 
kupię. Oferty z opisem, 
ceną do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30814g.
Samochód „DKW” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31343g.

Dnia 26 października' 1957 zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza mamusia, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 57, śp.

z Osiewiczów

Inninn Gospodarek
Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o godzi- 

ni* 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI I WNUKI
Poznań, Samuela Engla 20.

Dnia 27 października 1957 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

Feliks Puwułowski 
starszy sierżant powstania wielkopolskiego, od- 
znaczony Krzyżem Waleczności i medalem „Zwy- 

cięstwo 1 Wolność”.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm., 

z kaplicy cmentarnej na Juni- 

^sza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
• XI. 1957 r > o godzinie 10 w kościele Farnym 

w Poznaniu.
W smutku pogrążoną

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 
/^nań, ul. Mostowa 15 m. 3. 31962?

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
me, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13. .
_ 31029g

Kupimy linkę napowietrz­
ną stal-alumlnium prze­
krój 25 mm (do trzech 
ton). Warunek, legalność 
pochodzenia. Komitet E- 
lektryfikacji Wsi Ledno­
góra, pow. Gniezno. 31446g

Cegły, dachówki, deski 
podłogowe, okna i drzwi 
kupię. Poznań, aleje Mar­
cinkowskiego 26 m. 26, te-
lefon 23-63. 3l482g
Pianino krzyżowe do S003 
zł lub firmy „Seiler”, 
„Bluthner" dó 10.000 zł 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31767g.

Kupię zaraz samochód no­
wy małolitrażowy. Po­
znań, teł. 638-05. 31775g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
cławska 25. 29924g
Komplet ogumienia — 
20-tki, platformę na peł­
nym ogumieniu sprzedam. 
Poznań, Rynek Sródecki,
Katarzynki 8. 31404g
Kuchnię piękną, solidną 
sprzedam. Stolarnia. Po­
znań, Ratajczaka 50 (obok 
„Bajki"). Przyjmuję zamó
wienia. 31778g

| OGŁOSZENIA ŁOBNE |
Sprzedani motocykl „Ja­
wa" 250 ccm w bardzo de- 
brym stanie i dwie nowe 
opony. Oglądać w niedzie­
lę od godz. 13. Poznań, 
Dobrzyńska 8. 31582g
Wózki dziecięce p»leca:
Szczepańska, 
Czerwonej Armii

Peznań, 
70.

29895g
Lisy niebieskie hodowla­
ne sprzedam. Poznań, Ja- 
romińska 15, tel. 528-34.

31437g
Wapno palone bryły
I gat. wagonowo i mniej 
•(tona 70# zł) dostarczę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
31621g. ____
Magiel marki niemieckiej 
w dobrym stanie sprze­
dam. Tundak, Poznań, ul. 
Wielkopolska 29 m. 5, od
godz. 8—11. 31786g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Śniadeckich 
16 m. 5 od godz. 15. 31493®
Siatkę 10 mm oczka,
drut czarny — 200 kg, prę­
ty 12 mm — tonę sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31624g.
Sprzedam daćhówczarkę 
dwufalcówkę z 400 pod­
kładami oraz ruiry parka- 
nowe. Poznań, Minikowo, 
Opatowska 4 m. 1. 31655g
Motocykl 
sprzedam.

WFM nowy 
Poznań, ul.

Strusia 1 m. 12, od godz. 15
do 16. 31459g

Formy cukiernicze «• «d- 
lewów cukrowych poleca: 
Słomski, Bydgoszcz, Król.

Dcm jednorodzinny, trzy­
pokojowy z ogrodem lub 
mniejsze gospodarstwo w 
mieście prowincjonalnym 
do 130.000 zł spiesznie ku­
pie. Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 31358g

Jadwigi 19.

Lokale

KB669
na

Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką wydzie­
lone, I piętro, w śródmie­
ściu, zamienię na równo­
rzędne możliwie w dziel­
nicy willowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31566g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, słoneczne, II 
piętro. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43030p.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel, 87-95.
___  28396?
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, wybór 
parcel poleca i poszuku­
je: Metelski. Poznań, Czer 
wonej Anjnii 23. y>885g

Kupię domek z ziemią do 
1 ha cały wolny. Waru­
nek: światło, szkoła, sta­
cja kplejowa na miejscu. 
Oferty: Poznań 1, skrzyn-
ka 437. 31260g

Kupię jednorodzinny dom 
(po kupnie wolny) w oko­
licy Poznania. Czesław 
Wiśniewski, Gliwice, ul.
Góry Chełmskiej 38. K6S49

Parcelę willową (śródmie­
ście) teliske tramwaju 80 
tys. zł. kamienicę ze skle­
pami (w centrum Pozna­
nia) 180.900 zł poleca Krze­
siński, P»znań, Świer­
czewskiego 1. 31737g
W większej zelektryfiko­
wanej wsi Wielkopolski 
szukam kupna domu wol­
nego z przyległą ziemią 
około 2 ha. Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskie­
go 1. 31751g
Sprzedam 83 a ziemi z 
zabudowaniem. Maria Pią 
tek, Pogrzybów, poczta 
Raszków, pow. Ostrów 
Wlkp. 43#31p 
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo 15 ha, z zabu­
dowaniem blisko miasta. 
Wiadomość: Gniezno, gar­
barska 7 m. 1. 41915p

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy (rekto- 
skopia) — leczenie ber- 
operacyjne. St. R. Ol­
szewski lekarz med.. Po­
znań, Swuerczewskieg® Ha 
m. 6. przyjmuje od godz. 
15—18, prócz sobót. 28549g

Zguby
Zginął piesek (repinczer)

brązowy. podpalany.
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Zgłoszenia osobiste 
lub listowne. A. Pasterz. 
Poznań, Wyspiańskiego 19 
m. 25. 31619g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

W POZNANIU, ulica Starołęcka nr II 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

wykonanie remontu kapitalnego wózków
elektrycznych typu PWA-2 — 1 szt. 1 typu 

Raba — 3 szt.
Ślepy kosztorys do wglądu w Dziale Zaopa­

trzenia, teł. 596-82.
Oferty wraz z podaniem ceny i terminów wy­

konania należy składać do dnia 4 listopada 1957 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-

renta. K6008

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja", Po­
znań, Mickiewicza 13.

27832g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

28252g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołaaz, Grudzieniec 66. 
____  ___ 31844?.
Wulkanizuję opony i dęt­
ki, specjalność: wprawia­
nie drutu. Poznań, Rynek 
Sródecki, Katarzynki 8. 

31405g
Dziurki ed 9 mm do 36 
mm w bieliżnie, odzieży 
zawodowej, prochowcach 
przyjmę do wykonania. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, — dla 
317Mg.

POLECAM
do dalszej odprze­
daży i detalicz­
nej według najnow­
szych modeli bluzki 
(cena 84 zł), spódnice 
(cena 100—150 zł), suk­
nie (cena 190 z), weł­
niane chustki, szale, 
kwiatki do sukien, 
fartuchy, fartuszki.
WYRÓB GALANTERII

Poznań
Mickiewicza Al.

31425g

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 

30976g
Pustaki wszęlkicn typów 
wykonujemy z powierzo­
nego cementu. Zespół pre 
fabrykatów, Kicin, pow. 
Poznań. Zgłoszenia: Po- 
znąń, Wrocławska U m. 1. 

31561?

tanka, śp. z Brodalów

31894? Poznań, ul. Wolsztyńska 5/6. 31890?

msze

Poznań, ul. Kościuszki 34 na. 5.

naj-

Dnia 25 października 
1957 zginęła śmiercią 
tragiczną, śp.Dnia 25 października 1957 zasnęła w Panu, 

nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana, tro­
skliwa i dobra matka, teściowa, babcia i siostra, 
śp.

Wiesława Karolczak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o godzi­

nie 1« z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ I RODZINA

św., złożone

i Tatarczyków

mgr Konrad Drecki
DYREKCJA RADA MIEJSCOWA

31969g

Kazimierz Wargula Kazimierz Warguła
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

■

Dnia 25 października 1957 r. zginął śmiercią tragiczną, w wieku lat 27, 
pracownik naszego zakładu, śp.

W ciężkim smutku pogrążone 
RODZINA I NARZECZONA

ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW ROWEROWYCH, Zakład nr 7 w Poznaniu
K6707

Drukt Zakłady Graficzne łm M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-16

inżynier
i sumiennego pracownika oraz kocha-

29 października 
na Dębcu.

POP

W Zmarłym straciliśmy wzoroweg* i sumiennego pracownika oraz kocha­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 października br., o godzinie 15,45 

na cmentarzu parafialnym w Szamotułach.
RADA ROBOTNICZA P(Jp RADA ZAKŁADOWA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY

br. o godz. 15 na

Stefania Kołodziejczak
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 38 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogirążeni 
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUK

Dnia 2« października 1957 rozstała się z nami 
na zawsze, w 21 wiośnie swego życia, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza nigdy niezapomniana córka, siostra, 
wnuczka, synowa i bratowa, siostrzenica i bra-

Poznań, Śniadeckich 4. 31848?

Przewielebnym Księ­
żom, a w szczególności 
Ks. Kan. Jasińskiemu, 
Lekarzom i Pracowni­
kom Służby Zdrowia, 
Krewnym. Współloka- 
torom i Znajomym za 
wzięcie udziału w po­
grzebie, za zamówione

piękne wieńce i kwia­
ty dla śp.

MARII
ANDRZEJEWSKIEJ 

składają 
najserdeczniejsze 

„Bóg zapłać!” 
mąż i syn z rodziną 

31729?

Onla 26 października 1957 zakończył swój pracowity żywot nasz 
bkochańszy i najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Walenty Hybsz
przeżywszy 87 lat. •

odbędzie się dzisiaj we wtorek, 29 bm., o godz. 13 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążone 
DZIECI I RODZINA 

o^?ń,u?iek«y 24 m. 8. Twardogóra, Czarnków, Świdnica, Sulmierzyce, 
'Mrów wikp. ' 31831g

25 października 1957 r. zginął śmiercią tragiczną, w wieku lat 31, 
cownik naszego zakładu, śp.

mi Ryszard Bartkowiak
główny I

Straciliśmy wzorowego ‘-ko ko]egę
Cześć Jego pamięci!

°óbędzie się we wtorek. 
Larzu parafialnym Bożego Ciała

Erekcja RADA ROBOTNICZA
7 oraz. WSPÓŁPRACOWNICY
'^'-NOCZONYTH ZAKŁADÓW ROWEROWYCH, Zakład nr 7 w Poznaniu

Ewusim

w ósmej wiośnie życia.
O tym z żalem 
zawiadamiają

Komitet Rodzicielski, 
grono nauczycielskie, 
koleżanki i koledzy 
Szkoły Podstawowej 

nr 48
31937?

-S. > p.
Stefan

Wilczyński
urzędnik Narodowego

Banku Polskiego
zmarł nagle 30. IX. br. 
w Warszawie.

Nabożeństwo żałob­
ne za Jego duszę od­
prawione zostanie 1 li­
stopada br. w Kiekrzu 
pod Poznaniem,

O tym zawiadamia
ŻONA, SYN 
I RODZINA 

31413?

t
Dnia 27 października 1957 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 70, śp.

Alfred Pietras
były dyrektor cukrowni

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 4 listopada w kcściele Zba­
wiciela, ul. Fredry • godzinie 1,15.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Dnia 27 października br, zmarł nagle, śp.

Drecki
mgr farmacji 

w wieku lat 65.
W Zmarłym tracimy kochanego, dobrego i nie­

ocenionego kolegę i wychowawcę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. X. br., 

na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej 
na Dębcu.

PRACOWNICY APTEKI SPOŁECZNEJ NR 97

Dnia 27 października 1957 zmarł nagle mój ukochany mąż, nasz uko 
chany ojciec i brat, śp.

Konrad Drecki
przeżywszy lat 65.

aptekarz,

Pogrzeb odbędzie się w śrbdę, 30 bm„ o godzinie 
na Dębcu.

Msza'św. żałobna odprawiona zostanie 31 bm„ 
O. O. Zmartwychwstańców przy ulicy Dąbrówki.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, Dzierżyńskiego 144 m. 5.

16. z kaplicy cmentarnej

o godzinie 7 w kościele

ŻONA, CÓRKA I RODZINA

Dnia 27 października 1957 r. zmarł nagle na 
posterunku, w wlekli 66 lat, były długoletni 
kierownik Apteki nr 116 i ostatnio pracownik 
Apteki nr 97 w Poznaniu, śp.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i najlepszego kolegę.

•raz PRACOWNICY APTEK
i Poznańskiego Przedsiębiorstwa Aptek.

K67M

Dnia 25 października 1957 zginął śmiercią tra­
giczną nasz najukochańszy syn, brat i narze­
czony, przeżywszy lat 27, śp.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 
2# bm., o godz. 15,45 na cmentarzu parafialnym 
w Szamotułach,



Ostatnie wykopki

buraków

Fot.: K. Przychodzki

taes .and^nci piszą
z Krotoszyna

22 październik br. odbyło się ze­
branie organizacyjne Rady Spo­
łecznej przy Powiatowym Domu 
Kultury.

Zaprojektowano uruchomienie 
klubu dyskusyjnego z kawiarenką, 
zespołu akordeonistów, koła saty­
ryków, zespołu tenisa stołowego, 
szachistów oraz uaktywnienie już 
istniejących zespołów.

Ponieważ kredyt budżetowy nie 
pokryje w pełni wydatków Powia 
towego Domu Kultury, poszczegól 
ne zakłady pracy będą pomagały 
subwencjami.

40-osobowa Rada Społeczna przy 
Powiatowym Domu Kultury dzieli 
się na 5 sekcji: gospodarczo-finan­
sową, artystyczną, rozrywkową, 
oświatową i klubową, których 
przewodniczący wchodzą w skład
Prezydium.

Na ostatniej sesji Miejska Rada 
Narodowa w Krotoszynie uchwali­
ła ograniczenie sprzedaży wódek 
w lokalach gastronomicznych. 
Konsument musi spożyć w lokalu 
zakąski wartości 40 proc, wypite­
go napoju alkoholowego. Postano­
wiono również pobierać dodatko­
we opłaty od sprzedaży butelko­
wej wódek w wysokości 4.— zł 
od litra i 1,— zł od butelki wina.

(fk)

z Czarnkowa '
Sąd Powiatowy skazał Józefa Mu 

siałowskiego na 5 lat więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich 
na 3 lata za kradzież z włamaniem 
do magazynu PSS i sklepu GS.

Czesława Górkiewicz, kierow­
niczka sklepu GS, skazana została 
za manko 15.000,— zł na 8 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na 2 
lata.

Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni w Czarnkowie 16 bm. 
otworzył przy Rynku Zbożowym 
Wiejski Dom Towarowy. Nowa 
placówka spółdzielcza prowadzi na 
stępujące działy: konfekcyjny, bła 
watny, dziewiarski, obuwniczy, 
elektrotechniczny i gospodarstwa
domowego.

Pfzegląd filmów
radzieckich

rocz-Dorocznym zwyczajem w 
nicę Rewolucji Październikowej
zobaczymy na naszych ekranach 
kilka nowych filmów radzieckich. 
W bieżącym roku Przegląd Fil­
mów Radzieckich trwać będzie od 
3—10 listopada br.

W naszym województwie na Id* 
Jia festiwalowe wyznaczone zosta­
ły: „Stylowe** w Kaliszu, „Słoń­
ce** w Ostrowie Wlkp., „Polonia** 
w Gnieźnie, „Noteć*'* w Chodzie­
ży i „Iskra** w Pile.

W dwóch ostatnich kinach wy­
świetlane będą radzieckie filmy 
powtórkowe, w pozostałych nowe 
tytuły filmowe. Złożą się na nie 
następujące filmy: sensacyjny dra
mat miłosny , Czterdziesty
pierwszy**, barwna komedia mło­
dzieżowa — „Noc sylwestrowa**, 
dramat — „Pod chmurami*1 oraz 
„Mały bohater**. Dla dzieci ze­
staw bajek pt. „Dziadek Hussein".

(V)

Październik Imieniny

29 Narcyza

wtorek
1 Teodora

Teatry
w Poznaniu
OPERA — wtorek g. 19 „Kon 

rad Wallenrod**, środa — g. 19
„Pan
—g. 19

Twardowski**, czwartek
,Carmen“.

nieczynny, sobota 
ka“, niedziela —

piątek — 
- g. 19 „Hal 
.Śpiąca kró-

Rady terenowe uchwalają
budżety przyszłoroczne

W Lesznie
rS rozumiałe zainteresowa- 
•-> nie społeczeństwa wy­

wołała sesja MRN w Lesznie, 
na której uchwalono plan go­
spodarczy i budżet miasta na 
rok 1958.

Limit „sztywny” przesyłany 
z władz nadrzędnych wynosi 
9,5 min. zł i dotyczy pięciu 
zasadniczych spraw: inwesty­
cji na budownictwo mieszka­
niowe i remonty kapitalne bu 
dynków mieszkalnych, fundu­
szu płac dla przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej, pro­
dukcji cegieł w przemyśle te­
renowym, ilości łóżek w szpi­
talach, opiekj lekarskiej i ilo­
ści nauczycieli w szkołach.

W pozostałych dziedzinach 
uzyskała rada miejska całko­
witą samodzielność

Opracowany i zatwierdzony 
na sesji budżet dla miasta na 
rok 1958 wynosi 26,5 miliona 
złotych, dochody obejmują 
sumę 25 milionów zł- Brak 1,5 
miliona zł został przyjęty do 
aneksu.

W dyskusji radny Bolesław 
Kaczmarek na przykładzie 
miejscowego MHD uwypuklił 
możliwość osiągnięcia maksy­
malnych zysków, a tym sa­
mym wpływów dla miasta, je­
żeli zwróci się tam uwagę na 
obniżkę kosztów i wypowie 
się bezwzględną walkę z mar­
notrawstwem i mankami.

Podobne problemy poruszał

mów, przejęcie Domu Kultu­
ry i Muzeum. W zakresie 
przemysłu terenowego przewi­
duje się wzrost produkcji o 
7,5 miliona zł, zwiększenie 
asortymentów produkowanych 
artykułów, uruchomienie dal­
szych 20 nowych warsztatów 
rzemieślniczych, wyremonto­
wanie 73 budynków mieszkal­
nych, wyremontowanie ulic i 
rozpoczęcie budowy bloku mie
szkalnego. (R)

M. Lisowski przew.
MK FJN — w stosunku do po 
zostałych przedsiębiorstw, roz 
liczających się z budżetem 
miasta.

Radny Cichy domagał się, 
by Prezydium MRN przeanali­
zowało działalność, poszcze­
gólnych przedsiębiorstw przez 
powołanie do tego organa in­
spekcyjne.

Z ważniejszych zadań, ja­
kie postawiła sobie Miejska 
Rada Narodowa w roku przy­
szłym, wymienić należy: od­
danie gmachu PMRN na rzecz 
szkoły podstawowej, zwiększe­
nie opieki lekarskiej, po­
większenie księgozbiorów w 
Bibliotece Miejskiej^ o 3.000 to-

nia“, GNIEZNO — „Mąż 1 żo­
na**.

Kina
KALISZ — Wolność: „Wuja- 

szek z Ameryki**, Stylowe — 
„Lunatyk**; OSTRÓW — Przo­
downik: „Czarny rynek w Pa-

We Wrześni
Celem ostatniej sesji MRN 

było uchwalenie planu go­
spodarczego i budżetu na r. 
1958. Projekt przewiduje tak 
w dochodach jak i wydatkach 
kwotę 3.425.000 zł. Ważniej­
sze pozycje po stronie docho­
dów to wpływy podatkowe i 
dotacja 1.547.000 zł. Na gospo­
darkę kom. i mieszk. przezna­
czono 2.659 tys. zł z czego 
686.000 zł na remont bu­
dynków mieszkalnych, 370 
tys. zł na kapitalny remont 
łaźni miejskiej, 300.000 zł na 
remont ulic? 135.000 na zieleń 
i 120 tys- zł na rozbudowę sie" 
ci kanalizacyjne - wodociągo­
wej do osiedli mieszkanio­
wych. 309 tys. zł przyznano na 
oświatę, z czego 188 tys. zł na 
szkoły podstawowe.

Komisja Budź- - Fin. wniosła 
wiele dezyderatów.' Jej zda­
niem należy zaangażować bu­
downiczego, który pilnowałby 
spraw budowlanych miasta. 
Również wymieniła najko­
nieczniejsze prace, które win-

postanowiono przeznaczyć na 
wykończenie stadionu sporto­
wego w Ostrzeszowie.

Trzecia pozycja inwestycyj­
na — to rozpoczęcie budowy 
szkoły w Głuszynie kosztem 
600 tys. zł. Zdaniem radnych 
w przyszłym roku wszystkie 
punkty felczerskie powinny 
być zamienione na ośrodki 
zdrowia.

Dyskusja wykazała, że za­
planowane wydatki wystarczą 
tylko na najpilniejsze potrze­
by. Radni wnieśli do Prezy­
dium WRN o przyjęcie wnio­
sku przyznania dotacji na rol­
nictwo, oświatę oraz gospo­
darkę komunalną i mieszka­
niową-

Dyskutowano też nad sprawą 
zaliczenia powiatu ostrzeszow-
skiego do strefy 
III, gdyż obecne

ny być uwzględnione w pla­
nach na najbliższy okres.acn na najouzszy okres.

W dyskusji nad projektem
budżetu głos zabrało
dwóch radnych.

tylko
(kst)

W7 Ostrzeszowie
N,a ostatniej sesji PRN w 

Ostrzeszowie zatwierdzono

Imieniem dr'. Wł. Biegańskiego
W słoneczne popołudnie 

idziemy cienistą aieją ku gó­
rze, na której rozsiadły się za 
budowania Sanatorium Kole 
j owego dla Płucnochorych. Z 
dala dobiega nas gwizd loko­
motywy, który ginie gdzieś za 
wzgórzem.

Co nas tu sprowadza? Sa­
natorium Kolejowe w Cho­
dzieży zostanie dziś nazwane 
imieniem dr. Władysława 
Biegańskiego. Tym imieniem 
nazwano również jedną z ulic 
Częstochowy. Zasłużył sobie 
na to lekarz z prawdziwego 
zdarzenia: ofiarny, pracowi­
ty, całkowicie oddany cho­
rym, którym poświęcił wszy­
stkie swe siły, zdolności i wie 
dzę.

Dr Wł. Biegański urodził 
się w Grabowle w powiecie o- 
strowskim jako syn ślusarza. 
Pozostał przez całe swoje ży­
cie wiernym synem proleta­
riatu. Przez 27 lat był leka­
rzem kolejowym. Wydał 131 
prac, w których poruszał za­
gadnienia etyki lekarskiej. 
Gbok swojej pracy lekarskiej 
i naukowej rozwijał jeszcze 
żywą działalność społeczną.

Nazywając Sanatorium w 
Chodzieży imieniem dr. Wła­
dysława Biegańskiego pro­
jektodawcy pragnęli, by po­
stać jego była dla pacjentów 
symbolem wzorowego lekarza.

dostępnych w naszym kraju. Dla 
zagwarantowania właściwego po­
ziomu leczenia odbywają się regu­
larne narady z naukowcami z A- 
kademii Medycznej w Poznaniu, 
jak również posiedzenia naukowe.

Remonty i rozbudowy poszcze­
gólnych pomieszczeń: garażu, remi 
zy strażackiej itp., odnowienie le­
żaków, łóżek, przerobienie 109 ma­
teracy, zakupienie nowoczesnego 
aparatu DrSgera (do narkozy inha 
lacyjnej), mikroskopu, wirówki 
elektrycznej, aparatu Kocha — a 
także wybudowanie domku i roz­
poczęcie budowy większego domu 
mieszkalnego — to tylko część z 
tego, co w Sanatorium przez rok 
się zrobiło.

O tym wszystkim słyszeliśmy n® 
akademii poświęconej odsłonięciu 
pamiątkowej tablicy, którego do­
konał dr Bednarek w imieniu De­
partamentu Służby Zdrowia.

O. MISIUREWICZ

II względnie 
zaliczenie po

wiatu do strefy I nie znaj-
duje żadnego uzasadnienia
ekonomicznego. Sprawa ta nie 
znalazła dotąd należytego zro­
zumienia w Woj. Radzie Na-
rodowej. (M)

Sanatorium posiada obecnie 4 
oddziały: 2 męskie, 1 żeński i 1 
oddział chirurgii płucnej, który 
jest zupełnie nowocześnie wyposa­
żony. Pracuje tu 12 lekarzy.

Dyrektor dr Ryszard Raczyński 
— jeden z głównych inicjatorów 
nazwania Sanatorium Kolejowego 
imieniem dr. Wł. Biegańskiego — 
jest z tym zakładem związany sze 
regiem prac w zakresie rozbudo­
wy, unowocześnień, wyposażenia.

— W ciągu półtora roku — po­
wiedział na tej uroczystości — tu 
w nowocześnie urządzonym od­
dziale chirurgii płucnej przepro­
wadzono jut z pomyślnym wyni­
kiem 47 poważnych operacji. Cho­
rzy korzystają ze wszystkich moź

Robota 
j,Pi razy okou

Mówi się, że remont dworca 
kolejowego w Kaliszu został 
zakończony. Tak jest „oficjal­
nie”, ale w gruncie rzeczy po­
zostało wiele do zrobienia. 
Świetlica dla podróżnych stoi 
w rozsypce. Urządzeniem jej 
nie ma się kto zająć. Brak też 
odpowiednich urządzeń infor­
macji kolejowej, megafonów 
oraz zegarów. Perony zostały 
oddane do użytku, ale nikt się 
nie zainteresował równością 
ich nawierzchni. Współczuć 
można tym, którzy toczą po 
nich wózki z bagażami.

Rozpoczęto budowę rampy 
przed magazynami ekspedycji. 
Ceglane słupki miały podtrzy­
mywać pomost rampy, a tym 
czasem wiatr bez trudu je prze 
wraca i z każdym dniem ich

liwości leczniczych, aktualnych i | Coraz mniej.

plan i budżet na rok 1958. 
Budżet po stronie dochodów 
i wydatków’’ wynosi 22-992.376I 
zł. W ramach inwestycji zosta h 
ną wykon-ane prace meliora-I 
cyjne kosztem 1,5 min. zł, co| 
przyczyni się do załatwienia | 
najpilniejszych potrzeb w dziel 
dżinie uregulowania stosun-l 
ków wodnych w tamtejszym I 
powiecie.

W dyskusji radni domagali 
się większych nakładów in­
westycyjnych na meliorację, 
a szczególnie na uregulowa­
nie Prosny. Szkody, jakie wy-l 
wołuje wylew rzeki każdego 
roku, są wielkie; nakłady fi-

Gratulujemy awansu
z przykrym zdziwieniem

stwierdziliśmy w ubiegłym ro­
ku. że przy organizowaniu I 
ligi lelrkoatletycznej pominięto 
zupełnie zespoły poznańskie. 
Ostatecznie na posiadanie 
pierwszoligowców Poznań mu- 
siał czekać tylko jeden sezon, 
gdyż po niedzielnych spotka­
niach dwa poznańskie zespoły 
— Olimpia i AZS wywalczyły 
awans do lekkoatletycznej eks 
trak lasy.

Olimpia, która startowała w 
Katowicach zwyciężyła w trój-
meczu zdobywając 33371
pkt. przed Czarnymi Wrocław

Foik w formie
Podczas trójmeczu lekkoatletycz 

nego o mistrzostwo I ligi w Kato­
wicach doskonale pobiegł Folk, 
który w biegu na 100 m uzyskał 
bardzo dobry — jak na koniec 
sezonu — wypik 10,5 sek.

— 32248 i Ruchem 25214 pkt 
kwalifikując się tym samym 
do I ligi.

Bratobójczy pojedynek ua 
stadionie przy al. Pułaskiego 
AZS — Warta zakończył się 
zwycięstwem Akademików. — 
36196 pkt. przed Wartą — 
35177 pkt. i Społem (Łódź) — 
27088 pkt. Tym samym akade­
micy jako drugi poznański ze­
spół wywalczyli sobie miejsce 
w lidze. Najlepszymi wynika­
mi poznańskiego trójmeczu są: 
100 m mężczyzn — Jarzembow 
ski (Warta) — 10,9 sek., 1500 
m — Grywał (Warta) — 3.50,9 
min., oraz w biegu na 800* m 
— 1.51,1 min., rzut dyskiem — 
Wachowski (AZS) — 49.87 m, 
oraz 5.73 m w skoku w dal u- 
zyskany przez Ciastowską 
(AZS). (Of)

Cwany lis66

ryżu1*, Słońce — „Ludzie i ka- \ nansowe mogłyby się w krót
prale**; GNIEZNO — Polonia
.Gorzki ryż**, Lech ,Wra-

kim czasie zamortyzować 
przez wyższe zbiory zbóż,

ki**; leszno — „wesoły chło- i zwłaszcza siana. 200 tys. zł
pak'*. i ------------- —-------- ----- --------------------

lewna“; POLSKI — wtorek — 
g 19 „Lilia Weneda**, środa i 
uswartek — g. 19 „Dziewczyna 
3 dzbanem**, piątek i sobota — 
g, 19 „Lilia Weneda", niedziela 
— g. 15 „Lilia Weneda** i g. 19
Dziewczyna z dzbanem**; NO- 

,/Y — wtorek, środa i czwar­
ci — g. 19 „Jim i Jill“, piątek 
sobota — nieczynny, niedziela 

”, 15 30 „Jim i JHI“, g. 19 „Ni­
na**, poniedziałek — g. 19 „Jim 
i Jill“; OPERETKA — wtorek 
do czwartku — g. 19 „Hrabina 
Marica**; MARCINEK — wto­
rek g. 11 i 16.30 1 środa — g. 
10.30 „Szast-Prasl^*, czwartek 
— g. 10.30 „Jartek Wędrowni­
czek'*, piątek iz sobota — nie­
czynny. niedziela — g. 11 1 14 
„Szast-Prast“ i g. 16.30 „Janek 
Wędrowniczek**

Radio ; To ci melioracja!
program i i We wsi Żemiki dokonano
Fala 1322 m 1 przekopu rowu, pogłębiając

15.06 - Informacje; 15.10 - 5 znacznie jego koryto. W efek- 
poiskie zesp. pieśni i tańca; / cię jednak nie osiągnięto za- 
15.30 — mazyka rozrywkowa; i mierzonego celu, gdyż rów jest 
16 — z życia Zw. Radź.; 16.30 | niżej położony od koryta rzecz 
aud: dla drużynow.; 16.45 - > ki Łubianki tak, że wody tej 
koncert reklamowy; W - kurs l rzec2ki przedostając się rowem 
jŁ™w spraw, międzynarod.; i zalewaM około 60 ha ziemi u- 
17.25 — „ABC muzyczne”; 18 — i prawnej, a także okoliczne łą- 
rep. liter.; 18.20 — poradn. ję- 1 ki i olszynę. To właśnie unie- 
zyko^y; 18.30 — muzyka tan.; a możliwia chłopom przeprowa- 
19.05 — D. Szostakowicz: Poe- a dzenie siewów jesiennych, 
maty na chór a cappella: 19.30 \ . . ,, ,Teatr Młod. Słuch. „Pamiętnik { „R?Wy £ me . ?ają m^tkow, 
Anny Frank** — słuch.; 21.30 — f dlatego .eż wielu rolników ko- 
gra poznański sekst. „155”; \ rzystać musi z szerokiego ob- 
21.50 — 5 min. o wychowaniu,’ jazdu, mniej obciążać wozy. 
21.55 — muzyka tan.; 22.35 — ▼ aby móc tylko wyjechać z tych

Nazwisko Turajskiej figuruje 
na .listach wojewódzkich rekor­
dów łuczniczych seniorek i ju­
niorek, których kilka, do niej

I\należy. Młoda zawodniczka z 
Wągrowca jest nie tylko naj­
lepszą łuczniczką Wielkopolski, 
lecz zapowiada się na przyszłą 

gwiazdę łuczniczą Polski.
Na zdjęciu Turajska podczas 
jneczu Warszawa — Poznań za 
kończonego zwycięstwem pozna 
miaków 8430:7008 pkt. Wśród, 
kobiet najlepszą była „żelazna^ 
reprezentantka Polski Spycha- 
jowa (Warszawa) przed Turaj 
ską, a wśród mężczyzn — Ka­
miński (W-wa) przed, Nehrin- 

giem (Poznań). (Of.)
Fot.: K. Przychodzi^

„Totek" i „Koziołki"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że na 42 zakłady piłkar 
skie na dzień 27 października br. 
wpłynęło ogółem 669.492 rozwiąza­
nia. Zgodnie z regulaminem na 
nagrody ' poszczególnych stopni 
przypada kwota po 223.164 zł.

Na konkurs „Toto-Lotek” na 
dzień 27 października 1957 r. wpły­
nęło 1.793.290 rozwiązań. Tak wiec 
na nagrody poszczególnych stop­
ni przypada kwota po 597.763 zł.

W losowaniu konkursu „Toto-Lo 
tek” „padły” następujące dyscy-

Dorocznym zwyczajem lesz­
czyńska Unia na zakończenie 
sezonu motocyklowego zorgani 
zowała dla swoich członków 
tradycyjną „gonitwę za lisem”.
Poszukiwany „lis ubiegło-
roczny zwycięzca Stanisław 
Sieradzki, tale świetnie ukrył 
się w lasku napoleońskim pod 
Lesznem, że nikt z tropiących 
,,lisa”-motocyklistów nie cdna 
lazł w przepisanym czasie je­
go kryjówki. Sieradzki zatrzy­
mał lisi ogon i został zwycięz-
cą imprezy.

v terenie: 
KALISZ .Szczęście Fra

miłośnikom muzyki kameral­
nej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21, 23.
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pliny sportowe:
1. bobsleje — 

lodzie — tir 9; 
nr 14; 4. rugby 
do wody — nr 
— nr 34.

(R)

nr 
3.

1; 2. hokej na 
kajakarstwo — 
nr 27; 5. skoki

32; 6. skok w dal

Kozio|ki: 8, 52. 59, 85, 88.

orażki koszykarek
| Dwa z zapowiadanych na sobotę 
i niedzielę pierwszoligowych spot- 

[kań koszykarzy nie doszły do skut 
ku. W sobotę zawodnicy Lecha, 

।którzy wyjechali do Torunia na 
;mecz z tamtejszym /a|?S zostali 
uznapi przez miejscowego leka- 

|rza za niezdolnych do gry i za 
j zgodą gospodarzy mecz przełożo- 
no. Kolejarze nie stanęli również 

Ido meczu z Olimpią.

pokonała Lecha /3:49, a Olimpię 
54:49. Poznaniańki odniosły nato­
miast zwycięstwo nad AZS Kra­
ków. Lech — 38:54, a Olimpia — 
53:47.

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
mężczyźni Gwardia (Wr.)

Jednym zdaniem
Koszykarki USA zwyciężając 

ZSRR 51:48 zdobyły mistrzostwo 
świata przed ZSRR, CSR i Brazy­
lią. .. .

Hokeiści katowickiego Górnika
pokonali I-ligowy 
(NRF) — 8:1 (2:1,

zespół Bad Tblz 
3:0, 3:0).

W decydującym spotkaniu o b'

mokradeł. Nic też dziwnego, żel Po zwycięstwie nad Olimpią — 
wielu rolników z Żernik psio-|6ł;8? AZS-WSWF wyjechał do To 

. . runią, gdzie po wyrównanej grzeczy na tę nieszczęsną me,iora-l:uleg} miejscowemu AZS 51:66.
S S^ln*’ Ż£ .^'ł Kwarki 1 Olimpu
nik Zcinteresuie się Powiato-B|jące w Krakowie utraciły po jed- 
wy Zarząd Melioracji w Jaro-ljnym punkcie.’ Znajdująca się w 
ciule (alk) II dobrej formie drużyna „Wawelu”

ŁKS 56:70, Śląsk — Legia 49:58; 
Sparta — AZS (*W-wa)' 58:44; Wi- 
sla — Polonia 72:65; Olimpia — 
Lech 2:0 (w. o.); Gwardia (Wr.) — 
Legia 61:78: Śląsk — LKS 62:48; 
Sparta — Polonia 73:58; Wisła —

tul drużynowego mistrza polski 
lekkoatletyce zwyciężyła drużyna 
Zawiszy (Bydg ) przed Legią (War 
szawa) i AZS-AWF.

AZS (W-wa) 82:62. 
sła -- ślęza 47:43: ŁKS

34*: 37; AZS (W-wa) — Po-
lonia 79:45; AZS (W-wa) — Gwai 
dla 79:35; ŁKS - Sl^ze 38:52.

O.)

Zaległy mecz o mistrzostwo I 
gi hokeja na trawie pomiędzy 
chem a WKS Grunwald zakończył 
się zwycięstwem wojskowych 4:0 
(1:0).

Drugoligowy mecz zapaśniczy 
Kolejarz (Poznań) — Orzeł (Welńo- 
wiec) zakończył się zwycięstwem 
poznaniaków 9:7.


